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6Ł0S POMORSKI
Prenumerata m iejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 230 z!, w agenturach 
mieiscowych miesierz »  2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
838 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr, (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, tak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera
torzy nie mają prawa żądania medostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29.

Ogłoszenia *  Polskit Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym
na stronie 8-łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie I. (3 lamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstom 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowy przed tekstem 0.9C groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, -dla Niamiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nad w. Za tłumaczenia 20% nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne, Ad
ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń

Grudziądz-Bydgoszcz; sobota, dnia 18-go września 1926. Telefon nr. 50 i 51;

W dzisiejszym aumerze „6ło»n“
POLSKA W  WIELKIEJ DZWONNICY NARODÓW (wybór 

w Genewie).

LIST Z SZWECJI (koresp. Wl.).
n a iw n e  p o d s t ę p y  n a c j o n a l is t ó w  n ie m ie c k ic h .
BURZLIWY WIEC W SWIECIU (koresp. wl.).
POD PRĘGIERZ o pinjj  p u b l ic z n e j .
ZAGADNIENIE BEZROBOCIA W  NIEMCZECH.
Z TOWARZYSTWA KUPCÓW SAMODZIELNYCH W  GRU

DZIĄDZU.
WŚRÓD BYDGOSKICH HALLERCZYKÓW.
„FIGLE POLITYCZNE14 W TEATRZE BYDGOSKIM. 
SPRAWA O MORDERSTWO PRZED SĄDEM W  STARO

GARDZIE (od specj. wysl. „Głosu”).
KRWAWA MASAKRA PODCZAS ZDJĘĆ FILMOWYCH POD 

ŁOMŻĄ.

Naiwne podstępy
nacjonalistów niemieckich.

Nacjonaliści niemieccy nie znajdują się obecnie w  
sytuacji godnej pozazdroszczenia, a byłaby ona wręcz 
żałosną w  społeczeństwie bardziej, wyrcbicnem pod 
względem politycznym od niemieckiego. Wielki opor- 
tunista polityczny, minister spraw zagranicznych, dr. 
Stresemann, namiętnie obecnie zwalczany przez nacjo
nalistów z powodu tego, oportonizmu, odniósł obecnie 
wielkie na rzecz Niemiec sukcesy. Uzyskał wiele, choć 
oczywiście nie uzyskał wszystkiego, gdyż rozkłada mą
drze Problemy w  przestrzeni i w  czasie. Nienasyceni, 
a spekulujący na wyobraźnię przepojoną piwem wy
borców, nacjonaliści pragnęliby uzyskać wszystko od- 
razu i udają, że gdyby oni, obecna opozycja, byli u rzą
dów, toby sprawa restytucji przedwojennych Niemiec 
potoczyła się w  znacznie szybszem tempie. Lecz z dru
giej strony, po załatwieniu drażliwych problemów ge
newskich, nacjonaliści niemieccy pragnęliby na nowo 
wejść do rządu. I dlatego, by przygotować wyborców, 
od czasu do czasu dowodzą, że sytuacja nie jest tak zła 
■— oczywiście dzięki ich nieugiętej polityce.

Ostatnio jeden z głównych organów prawicowych 
niemieckich, znana berlińska „Kreuzzeitung" wzięła się 
na sposób, by udowodnić, że Polska może niezadługo 
gotowa będzie do daleko idących ustępstw. W  tym 
celu wymyśliła sobie jakiegoś, jak mówi, „rozsądnego, 
Wykształconego Polaka z wiedeńskiej szkoły dyploma
tycznej", który miał się tak wyrazić:

„Wstąpienie Niemiec do L, Nar. jest rzeczą koniecz
ną. Jest rzeczą jasną, że Niemcy, z którymi zwycięscy o- 
beszli się w  sposób okrutny, nie mogą tego uczynić bez 
postawienia warunków. Żądają, by spełniono dane przy
rzeczenia i by przestrzegano paktu lokarneńskiego. Po
lacy są tymi, którzy grają niewdzięczną rolę podejrzli
wych, szerzących zamęt partnerów. Tłómaczy się to hi- 
storyęzną niechęcią ich do Prus, lecz musi przyjść do 
porozumienia między Polską a Niemcami w  obustron
nym interesie. Jest rzeczą jasną, że Niemcy dążą do zre
widowania traktatu wersalskiego,  ̂narzuconego siłą, 
zwłaszcza na punkcie granic. Naród tak potężny jak 
Niemcy nie może pozwolić traktować się w  ten sposób, 
jak to się dotąd działo. Rząd niemiecki, któryby postu
lat rewindykacji skreślił ze swego programu, nie mógłby 
się ani przez chwilę utrzymać. Z drugiej strony Polacy 
ze względów narodowych muszą narazie odrzucić nie
mieckie żądania korektury granic. Lecz to. co dziś wyda
je się niemożliwem, może jutro bez przeszkody wejść 
to życie".

„Kreuzzeitung44, przytoczywszy ten z pewnością w  
biurze redakcyjnem sfabrykowany cytat, przyznaje, że 
głos to narazie może jeszcze dość odosobniony, a mo
że —  dodaje —  by ukryć widoczne fałszerstwo —  „i w  
nim kryje się jakiś podstęp44. Z wywodów organu kon
serwatywnego jednak wynika, że pragnie, by czytelni
cy jego uwierzyli, że Polska może w niedługim czasie 
gotowa będzie zrezygnować na rzecz Niemiec z części 
swego terytorium. Nadzieje te, rzecz jasna, sa zupełnie 
złudne. Porozumienie może się dokonać tylko na zgo-

Polskie zwycięstwo moralne.
Jesteśmy nr Radzie Ligi. — W ybór nastąpił 45 glosami na 49 glosujący Ch.

nowe wybieralności zatwierdzone 36 głesami.
Prawo

41, Koiumbja — 46, Salwador — 42. O go
dzinie 10.50 przystąpiono do drugiego gło
sowania, które ma przyznać także dziewiąte 
miejsce, ponieważ wszystkie 8 państw wy* 
branych zostało absolutną wląkszośćią.

Delegacja polska z wielu stron otrzy* 
mala gratulacje z p o  wodu* wyboru do Rady.

G e n e w a ,  16. 9. (fc.T.E.) Polska uzys
kała prawo nowo wybieralności 36 głosami.

Genewa, 16.9. Polaka została wybrana 
członkiem Rady 45 głosami na 49 głosu 
jących.

G e n e w a ,  16. 9. (A. T E.) Godz. 10.50 
Wielkie posiedzenie Zgromadzenia Ligi 
Narodów w sali Reformackiej wybrało  
w  plerwszem głosowaniu 8 państw na 
członków niestałych Rady Ligi. Uzyskały 
głosów  i Polska — 45, Rumun ja — 41, Ho- 
landja — 37, Chili -  43, Chiny — 2 9, Belgja

Wybór Polski do Rady Ligi
dwojako komentowany przez prasą niemiecką,

Berlin, 16. 9. Koreipondent genewski Berliner '
Tageblatt’a pisze, że wybór Polski do Bady Ligi 
Narodów nie był niespodzianką. Polska zdaniem 
jego uzyskując 45 głosów za swą kandydaturą osię- 
gnęła wielki sukces moralny i pozatem aczkolwiek 
głosowanie było tajne, nie ulega wątpliwości, że de
legacja niemiecka , glosowała tak za kandydaturą 
Polski do Rady Ligi jak też za przyznaniem Polsce

Turcja napotka na trudności

mandatu trzyletniego. Natomiast korespondent 
„Deutsche Aligemeine Zeitung", organu nacjonalistów 
pieni się ze złości, twierdząo, że Polska nie uzasad
niła swego - stanowiska jak też, że Polska jako 
członek Rady Ligi zrobi użytek z prawa vet* i nie 
dopuści do ustabilizowania się stosunków granioznyeh 
w Europie, co uniemożliwi stabilizację stosunków 
gospodarczych.

F  J
Londyn, 16. 9. Korespondent dyplomatyczny „Daily 

Teleg^aph44 donosi, że 1 uroją w najbliższych dniach złoży 
podanie o przyjęoie do L'gi Narodów. Podobno widoki 
dla tej kandydatury nie są obecnie pomyślne, gdyż 
wątpliwe jest aby Franoja i Włochy ją poparły, zatem

przy wstąpienia na członka Ligi Naroków.
. j.Qnj ozłon ko w i e Ligi Narodów będą przeoiwni przyjęoiu 

Turcji, gdyż Turcja zawarła ostatnio traktaty Z Rosją 
Sowiecką, P ersją  które sprzeczne są z dnobem statntn 
Ligi N a r o d ó w . __________

STRASZNA EPIDEMJA TYFUSU W  NIEMCZECH.
Bez przerwy przejeżdżają auta sanitarne po ulicach Hanoweru rozwożąc chorych’ do baraków izolacyfnj

r  M Q S » . * i a   ^ , 5 ___  . S  m  iD fłr t £ - —  1 -  *Dwuznaczna misją Krasina.
Londyn, 16. 9. „Daily Telegrapb44 pisze, że Erasin 

w przyszłym tygodniu przybędzie do Londynu, jako kie
rownik poselstwa niemieckiego. Jak długo trwa strajk 
górników w Anglji Krasin nie będzie, w stanie za
początkować pertrabtacyj, lecz przygotowywać ma tereń 
do przyszłych działań.

Gen. Gajda rzecznikiem faszyzmu 
czesfeiege.

Praga, 16.9. Na zgromadzenie faszystowskie przybył
Gajda, który pomimo spensionowania zjawił się

w mundurze i wygłosił przemówienie w którem oświad
czył 4e laszyśoi stoją naprzeciw wsiystkiem, którzy nie 
godzą się na ustrój faszystowski. Po  zgromadzeniu 
tłum udał się na most Palacoiego, gdzie doszło do 
bójki z policją, ponieważ manifestanci usiłowali udać 
się przed rezydenoją prezydenda Massaryka.

Angielska cheroha staje sip ehronlezną.
Londyn, 16. 9. Baldwin powrócił dzisiaj do Lon

dynu i odbył niezwłocznie konferencję z Churchillem. 
Dzisiaj zbiera się Rada Gabinetowa i oczekiwane są 
nowe zarządzenia w  sprawie strajku górników.
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! i s t  z Ssweoji.
(Korespondencja własna.)

S^tokLohn, we „rzesniu 1926 r.
Zanim znajdziemy się w  Sztokholmie musimy od

być blisko 100 mil mprsloch wynoszącą podróż wśród 
skra:. Nie żałujemy tego. by najmniej Tysiące maio- 
wmczych wysepek, wysp i półwyspów, rzuconych na 
spokojne wody, wywierają czarujące i niezapomniane 
wrażenia. Na tych skalistych przeważnie świerkiem 
porośniętych, miniaturowych lądach przytuliły się setki 
letnisk, począwszy od wielkich, luksusowych miejsca ■ 
woś<r fetniskowych w  rodzaju Dalaro, a kończąc na 
maleńkich, drewnianych domkach, samotnie rzuconych 
na niemal dzikich wysepkach.

Po spokojnych, jak:’byi zamarłych wodach od świta
nia, aż do bladej, północnej białej nocy snuje nieprze
liczona mnogość jachtów i łodzi. Szaleją szyoKobieżne 
motorówki, statecznie suną wysmukłe żaglowce.

Ledwm 400 000 mieszkańców liczący Sztokholm, o- 
pasany jest saępką, na 100 blisko kim, wstęgą let
nisk.

Te właśnie imiane totniska te roje prywatnych ja 
chtów, to swobodne życie na łonie natujy olbrzymiego 
odse.ka ludności, jest pierwszym dowodem dobiobyto, 
jaki ODserwujemy po pizyjeździe do Szwecji.

Kraj ren odraził na progu wita przybysza nietylko 
swym pięknym krajobrazem, ale ukazuj0/ mu swój do
brobyt

Ottawy majątkowe dobrobytu będnemy następnie 
spotykali na każdym kroku i przy każdej okazji.

Sztokholm: na lato pustoszeje. Nit wiem, czy zo
staje w  nim 56 procent mieszkańców. Bardzo wiele 
jest rodzin, posiadających własne wille na skerach. Wie
le jest rodzin, opuszczających miasto razem z paneli 
domu, który dzidki doskonałej komunikacji co rano jeź
dzi do zajęcia. Ogromne rozpowszechnienie motoro
wych środków komunikacyjnych sprawia, że nieraz u- 
rzędnik przyjeżdża do biura z letniska własną moto
rówką, motocyklem, lub nawet ... autem. Ale też u- 
rzędnjk ten jest opłacany lepiej niż u pas. Pr^eci^uu 
pensja wynosi 400—buu koron, czyli około 1000— 1500 
złotych. Nawet biorąc pod uwagę, żc w  wewnętrz
nym obiegu sita nabywcza korony równa się sile na
bywczej złotego w Polsce, musimy przyznać, że pensje 
są dobre.

Ot którzy pozostah na lato w  mieście, wyjeż
dżają gremialnie w  niedzielę i święta. liczne tramwaje 
podmiejskie i strtoezia już od 5-tej zraira wywożą lud
ność na łono natury. Nie ubserw ujemy bynajmniej podob
nego nadoim, jaki towarzyszy świątecznemu exodus 
warszawian. Bowiem bardzo czynny udział bierze w  
tym niedzielnym exodusie —  szosa.

Każdy niemal Szwed, w  zależności od tego, czy 
dopiero dorabia się, czy już się dorobił, pusfacla ro, 
wer, motocykl, łub auto. Rower jest środkiem komu
nikacji robotnika. Motocyk’i w  sauiiym Sztokholmie 
jest kfrka tysięcy. Automobile prywatne i taksówki 
stanowią wyłączmy sposób lokuiitocji w  mieście. Do
rożek konnych niema ywcałe

Otóż w, niedzielę żonę łub Ją" umieszcza ąię w  
wózku, doczekanym do motyckln, na drugim siodeł
ku lub w  aude i opuszcza się miejskie mury, gwiż
dżąc na rozkład tramwajów miejskich,

Tyn czasem w  mieście pustki. Pustki tak strasz
liwe że policjanci, regulujący ruch! uhezny, mają w  nie
dzielę wolny dzień.

Szwecja to kraj mieszczan, ludzi dorabiających się, 
Poznamy to metylko po . . .  toalecie.

Usilną, twardą pracą dochodzi przeciętny Szwed, 
do dobromdu. UsJną, Twardą pracą doszedł do dobro
bytu cały też kraj, z natury biedny, nie obdarzony w  
żadne, prócz rudy żelaznej bogactwa przyrodzone, kraj, 
który musi importować niemal wszystko co mu do 
życia potrzebne. Twarda praca wymaga spokoju. Naj
większym wrogiem dobrobytu jest wojna, to też Szwe
dzi najwięcej, obawiają się zawier.^cby wojennej i nai- 
więce5 chlubią się swym pacyfizmem.

Pacyfizm ten dotyczy zarówno stosunków we
wnętrznych, jak i polityki zagranicznej.

W  stosunkach wewnętrznych jaskrawym przykła
dem jego iest parlament, jeden z najspokojniejszych w  
Europie, cUomaż na 100 posłów największa frakcja so
cjalistyczna liczy 24, a pozatem istnieją liczne grupy 
od 4 do 18 członków liczące.

Dowodem pacyfizmu są nietylko ci śmieszni, na- 
wpół cywilni młodzieńcy w  filcowych cudacznych ka
peluszach i cywilnych butach, którzy przez 3-letnio 
miesiące w  ciągu 4 lat nazywają się żołnierzami, choć 
nic w  sobie żołnierskiego nie mają.

Dowody pacyfizmu spotykamy co krok. Jest to 
drugi obok dobrobytu rys charakterystyczny dla społe
czeństwa tutejszego.

Powojenna polityka szwedzka ma na swyn: sztan
darze z całą mocą wypisane hasło: „pokój i oraca“.

A stosunek do Polski? Jeśli są w  Szwecji sfery dla 
Polski, nieprzychylne —  jest to dziełem propagandy nie
mieckiej. Szwdzi muszą nas poznać, a wówczas prze
konają się ile jest prawdy w  niemieckich bredniach o 
Polsce, jako źródle niepokoju w  Europie.

Pokojowość Szwecji i Polski, będąc podstawą po
lityki zagranicznej dwóch tych narodów, winna być też 
podstawą i źródłem wzajemnej symratji i ranfank.

Słusznie powiedział do polskich gości wiaścich 1 naj
większy ^h w  Skandynawii zakładów graficznych re
daktor Ebbe Lieberatk, że „stosunki między dwoma na
rodami trzeba budować tak, jak się buduje domy. Za
cząć od fundamentów, a dopiero gotową budowlę przy
kryć dachem. Jest nim —  porozumienie rządów, fun
damentem zaś —  stosunki społeczeństw i wzajmne po
znanie." . -■ -V  TtfL v '• v ► / ' v ,'■■■■ .* \

Zjazd Rady Naozelnej Chrzęść. demokraci'.
iW dn. 19 i 20 b. to. odóędzae ^  w Warszawie 

Zjazd Rady Naczelnej Polskiego Stronmctwa Chrze
ścijańskiej Demokracji.

Zjazd rozpocznie się w  niedz eię On. 19 b. m. rano 
nabożeństwem, którego te, min i miejsce zostaną poda
ne w  prasie za kilka dni, pn^zem o godz. 11-ej urzed 
południem rozpoczną się w  Klubie Sejmowym Chrze
ścijańskiej Demokracji obrady z następującym porząd
kiem dziennym:

1) Przyjęcie protokułu.
2) Polityka Khibu Chrz. L*em.
3) Zadania i hasła polityczne i orgamzacyine Chrz.: 

Dem. w  kraju.
4) Sprawa rttgó* w  administracji i w i4 ji
5) Sytuacja gospodarcza Fołski
6) Wolne wnioski.

N A J s w r j j s z s f c t f l  n h f i ś  r  z  w a r s z a w y
( ^ B i S a  Łj l « | r a f i e n i R > )

W (jabine-ie premjnra Bar**-.
Warszawa, 16. 9. Dziś rano premjer Bartel odbył 

konferencję w prezydjum Badj Ministrów, przyjął min. 
skarbu Klarnera, delegację koła żydowskiego w osobach 
posłów Hartgłasa, Farbsztejna, Kirszbauma oraz del>  
gata komitetu centralnego związków zawodowych posła 
Żuławskiego. Następnie premjer konferował z marsz. 
Jttatajem w sprawie przeprowadzenia dyskusji nad pre 
Mminarzem budżetowym na czwarty kwartał.

S t r o n n ic t w o  c h r z . n a r . (d u b a n o w i c z a )
WSPÓŁPRACUJE Z k Zą DEM

W a rszaw , t6. 9. Są prowadzone obecnie w  poro
zumieniu 7. rządem. nar»dy ze strcnnlctwem Chrz. Na- 
rodowem (Dubanowicza) w  sprawie rzymiej współpra
cy niektórych wybitnych członków stronnictwa z obec
nym Rządem. Rokowania są r a jaknajlepsziej drodze.

MAD RÓW NOW AGA BUDŻETOWA.

Warszawa, 15. 9. W  kołach sejmowych omawiano 
dziś zagaanienie, czy i ownowaga budżetowa będzie o- 
siągnięia na podstawie noweyr* proy/izwtnn, gdyż po
zycje dochodu nie są ścisłe ustalone.

PODATKI BEZPOŚREDNIE NIE ZOSTANĄ 
ZWkFKSZONE

Warszawa, 16. 9. Wiadomość, podana przez me- 
które dzienniki stołe^n© o  rzekomym projekSe Rzadt 
powiększenia podatków "'ezpośrednich celem uzyskam? 
odipowieduttKC źródła na pokrycie euwen-.uauiej pod
w yżki gaż urręrtoiczycn jest z gruntu fałszywa. Jak 
im  iufoiruiują z Ministerstwa Skarbu sfery rządowe rat 
projektują podwyższenia żadnych podatków bezpośred
nich.

PENSJE DLA KAW ALERÓW 1 VTRFurI M ILTfARŁ

Warszawa, 16. 9. W  na jom zycn  tj gccoiach Mini
sterstwo SLsrbu zaiiądzi wypłacanie ztoegłycr pensji 
kawalerom Yirtuc. Mflłtari od 1922 roku. Zaległości tś 
wynoszą 12% mfltoiu. złotych. Pov yźsza sama zosta
ła wp”m . adzoną do prelmńnar: a budżetowego na 
kwartał łV-ty.

YACAT.
Warszawa, 16. 9. Jesteśmy upoważnieni Cb poda

nia wiadomość! że na stanowisk: wojewody pozmń- 
nklegc nie będzie powołany ani obecny wojŁwoda war- 
rawsłd W ładysław Sołtan ani wojewoda wileński 

W ładysław Raczkiewteż.

Min. rolniośwa w Kfiadnlu
W arszaw a. 16. 9, Dzimaj o godz. 6 wieczorem 

wyjechał w  charakterze oficj^nym do Wiednia mi- 
nisie? rolnictwa p. Raczyński w  towużystwie pp, 
Królikowskiego, Kopczyńskiego i Pawlikowskiego.

Nowa nłaeja ^.jaiicm a a Rosją.
W arszawa. 16. 9. Z  dniem 20 bm. Min. Kolei 

w porozumieniu z komisją komunikac. w Mospwie otwier. 
8 pnnkfe graniczny kolejowy nalinii Wilno-Mińsk przez 
Olechowicze.

"  wsjtkowuici.
Warszawa, 16. 9. Dzisiaj rano przybył z W iioa 

do Wari a.vy Insp. armji gen. Rjaz-SmigJy, któw w 
ciągu najbliższych Miku ani będzie odoywał konferencje 
z wicem. spr. wojsk. gen. Konarzewskim, szefem sztabu 
generalnego gen. Piskorem oraz innymi InLpektorami 
armji.

Dr. Zegarski nr wyra Airratoroo szkolnym 
na Polesia.

Trszav n, 16. ' Kuratorem poleskim mianowany 
„ostał p. dr. Zogarski btły wizytator szkół średnioh w 
kuratorjnm pomorskiem.

WycicezLa rumuńska zwi®<izi r r —  
Pos s"»r»®,

Poznań. W e wtorek przybywa do Poznania wy
cieczka rumuńska pod przewodnictwem profesora Vo- 
muteano. Wycieczka zwiedzi miasta i większe zakład’ 
przemysłowe juk te* fabrykę samolotów w Ławicy, spo 
tem jodzie do Bydgoszczy i Torunia.

Smutny objaw 1 iodotrz ymri-ia dostaw 
w ę g lo w y c h .

Warszawa, ł 6. 9. Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu otrzymuje, codziennie liczne lażalonia na firiuj wę- 
pbre  gtownie górnośląsMe z Wioch, ze Szwecji, Ho- 
landj i Norwegji. Firmy te skarżą się, że przemysło
wcy nie wykonują zobowiązań. Wobec tego Ministerstwo 
Prz“mysłn i Handlu przeprowadziło szereg zarządict 
a mianowicie* od 1 października odnośne firmy wę Iowo 
nie otrzymają węglarek i cofnięty im będzD kre y t  w 
b ukach państwowych oraj zn.esione będą dlr nich ulgi 
celne i podatkowe, aby zmusić niesolidne firmy do wy
konywania przyjętych zobowiązań.

Go mór i n  admirał
Moskwa, 16. 9. Komendant floty rosyjskiej na 

Bałtyku, wyraził sif wobeo korespondentów pism so
wieckich, że wizyta askadry francuskiej w  Gdyni 
miała charakter polityczny ?  i?*siła charakter demon-

o wizycie eskadry fraucnskiej w  k-olsce.
st acii antysowieokiej. Francja nsiiuje obecnie wzmoo- 
nió sw . pozycje w  Polsce S Ramnnji. Stąd wniosek, 
iż sowiety pov ;nny dążyó do udoskonalenia floty 
rosyjskiej.

gtTRASZNA I PIDEMJA 1 Y f USU W  NIEMCZECH, 
Budowa baraków izolacyjnych w  Hanowerze.

D rugie powieszenie w K rakow ie.
Z  c y n k u  s r d n  o k r ę g o w e g o , .

Kraków, 16. 9. —  F, A- T. —  W  trzecim dniu 
rozprawy, toczącej się przed okręgowym sądem karnym 
o zamordowanie żołnierza Fota, trybunał, na mocj wer- 
dyktu 3ęć7iów przysięgłych, skaza* .Uarercowskiegu na

karę śmierci przez powieszenie, Szewczyka zaś nwolmił 
od winy i kary. Jest to drugi wyrok śmierci przez po 
wieazenie, wydanj w Krakowie.



V Yf2d U O d V  5  P O M O R S K I S

W ia d o m o ś c i z  B y d g o s z c z y  i o k o lic y .
BTUOOSZCZ, 16 września 1926 r.

R E P E R T U A R :
1 Teatr Miejski „Dziś początek „Lllije"

Kino „Krfstal”  ,,Wielki krach bankowy" 
w »Nęwoścr* tJMilfc>n dolarów".

' »  „Marysieńka”  „Królewicz —  Gapa".
■ „Corso" „Anto! tempo —  Tom.

Z Teatru Miejskiego. Jutro, w sobotę ukaże się po raz 
c r e d  tryskająca brawurowym humorem i niezwykłą weso
łością arcyzabawna krotochwila Tustana Bernarda i A. Athi- 
sa „Figle Polityczne", Która na premjerze doznała nader życz
liwego przyjęcia ze strony licznie zebranej publiczności, roz
brzmiewającej co chwila wybuchami szczerego niepohamowa
nego śmiecini. Zasługa przypada w pierwszym rzędzie re
żyserii A. Kwiatkowskiego, jak nie mniej wykonaniu wszyst
kich ról z pp. Kopczewską, Sarnecką, Sokołowską, Andrze
jewskim, Dominiakiem, Dębowiczem, Lenkiem, Stępowskim, 
Strzeleckim, Wrońskim i Zonerem, na czele. Nowa, piękna 
.Wystawa pendzla Romana Czaplickiego.

Dziś w piątek L’. H. Morstina „Lilije”  po cenach" zniżonych.
W  sobotę i niedzielę „Figle polityczne”.
Artyści Teatru Miejskiego pracują w intensywnem tem- 

■pie, by subtelna sztuka Benevente pt. „Źle kochana", mogła 
jak narychlej wejść na repertuar. Reżyseruje p. Lenk nową 
wystawę przygotowuje p. S t Węgrzyn. Początek o godz. 8. 
poczerń wstęp na widownię jest bezwzględnie wzbroniony.

„Lłfije“  Po cenach zniżonych. Dyrekcja Teatru w  chwa- 
tebnem celu umożliwienia wszystkim waTstwom i zakładom 
bankowym gruntownego poznania arcydzieł polskiej twórczo- 
ici scenicznej, organizuje szereg przedstawień po cenach po
pularnych (zniżonych o 39. proc. tj. od 30 gr. do 3,50 zl). 
Pierwsze tego rodzaju przedstawienie odbędzie się w  nadcho
dzący piątek, dnia 17 bm. i wypełni je dramat L. H. Morsti
na „Lflje" w wykonaniu najlepszych odtwórców Teatru Miej
skiego. Bilety są już W. rozsprzedaży.

Strzelanie o godność „Króla” . Bractwo Strzeleckie w 
Bydgoszczy urządza z okazji zjazdu Bractw Strzeleckich pod- 
okręgu bydgoskiego w niedzielę, dnia 19 bm., i w  poniedzia
łek, dnia 20 bm. wielkie strzelanie o godność króla 1 rycerzy 
podokręgowych oraz o premje wartościowe i drogocenne.

Wymarsz w  niedzielę o godzinie 8,45 z hotelu „Wiktoria" 
(Dworcowa 37) do kościoła Farnego i Strzelnicy. Wieczorem 
o godzinie 19 wielka zabawa ludowa połączona z tańcami w 
Strzelnicy.

Komitet zabawowy Bractwa Strzeleckiego w Bydgoszczy 
stara się usilnie o to, aby imprezy niedzielne wypadły jak 
najokazalej.

Szkoła Malarstwa w Bydgoszczy. Dnia 15 bm. rozpoczął 
się Jcurs malarstwa (studja z natury, krajobraz, studium por
tretowe, akt).

Zapisy przyjmuje artysta-maiarz prof. Bronisław Bartel 
w  lokata szkoły, uL Jagiellońskall, 3 piętro.

Wśród bydgoskich Hallerczyków.
Wybór nowego prezesa. —  5-cio lecie placówki związ 
ku Hallerczyków- —  Strzelanie o nagrody i o mistrzo
stwo. —  Zawody sportowe.

Nadzwyczajne walne zebranie placówki bydgoskiej 
twiązku Hallerczyków odbyło się w  środę o godz. 7-ej 
wiecz, w-sali „Ogniska". Zebranie zagaił i powitał o- 
Jecnych członków i gości dotychczasowy prezes pla
cówki, p. Gościński. bją przewodniczącego zebrania po
wołano p. Palaszewskiego, protokółował sekretarz, pan 
Misiorny.

Pierwszym punktem obrad były wybory nowego 
prezesa na miejsce ustępującego na własne życzenie 
jfana Gościńskiego. Zgłoszono trzech kandydatów: PP- 
Brandmflllera, Zalewskiego i Gogolewskiego. Najwię
kszą ilość głosów otrzymał p. Zblewski i on też objął 
Pbecnie prezesurę placówki bydgoskiej Zw. Hallerczy
ków.

Najważniejsza sprawą zebrania, poza wyborami 
prezesa, była kwestja uroczystego obchodu 5-cio lecia 
istnienia placówki bydgoskiej Związku. Uroczystość ta 
<na odbyć się 10 października b. r. Uchwalono, aby w  
rwiązku z obchodem urządzić zawody sportowe oraz 
strzelanie do tarczy. Strzelanie ma być dwojakiego ro- 
Izaju: o nagrody i drugie, trudniejsze, o mistrzostwo 
placówki. Jednocześnie zgromadzeni powzięli uchwa
łę, aby dla przyszłego mistrza placówki ufundować 
przechodnia nagrodę honorową, która tak długo zdobi
łaby posiadacza, pókiby ktoś inny nie okazał się lep
szym mistrzem. Zawody sportowe półatletyczne mają 
się odbyć równocześnie ze strzelaniem do tarcz. Tak 
Tąwody, jak i strzelanie odbędzie się na jakiś tydzień 
przed uroczystym dniem pięciolecia, aby w  dniu 10 pa
ździernika zwycięscy mogli otrzymać swe nagrody.

Na obchód pięciolecia mają też przybyć delegaci i 
członkowie z innych miast i placówek. Na uroczystość 
przybędą również gen. Haller i gen. Muśnicki.

Następnie przeprowadzono ścisłą ewidencję zebra
nych, aby przekonać się, kto nie uczęszcza na zebrania, 
poczem przewodniczący odczytał okólniki zarządu głó
wnego Związku Hallerczyków. Resztę wieczoru wy
pełniły sprawy czysto wewnętrzne placówki, których
omawianie przeciągnęło się do godz. 10 wieczorem.

(Zach.)

Mój  ś w i a t
Mam taki własny mój, odrębny świat przestrzeni,
Gdzie żyją życiem swem promienne chmur zjawiska, 
Gdzie złotej zorzy blask wschodzący świt rumieni 
I ludzie twarzą w  twarz wprost bogom patrzą zbliska, 
Mam taki własny świat, świat czysty i słoneczny, 
Gdzie błyska światłem dusz tęsknoty ogień wieczny.

Mam taki własny świat oprawny w  blask bursztynów, 
Gdzie żaden cień ni snów, ni pragnień mych nie płoszy, 
Mam taki własny świat, gdzie dumny liść wawrzynów 
Tryumfem wieńczy skroń zaklętą w  cud rozkoszy. 
Mych światów żaden fałsz dotknięciem swem nie skala, 
Mym światem spływa w  dial słoneczna, wartka fala.

Mam taki własny świat zamknięty na dnie duszy,
Gdzie pozbawione łez mkną hufce chwil bezkresne, 
Gdzie tonów boskich gam pęd ziemi już nie zgłuszy, 
Zakryte legną tam i spłoną łzy bolesne.
I wizje ziemskich trosk wnet zbledną w  mrokach cieni, 
Mam taki własny mój, odrębny świat przestrzeni.

Jerzy Zacharskł.

Pod pręgierz opinji publicznej.
Tow. „Rozwój", filja w  Bydgoszczy, nadesłała nam na

stępujący list komunikat :
Dnia 1 bm. otrzymaliśmy od firmy T. Szmelter i F. We

sołowski list z doniesieniem, że nadzwyczajne okoliczności 
zmusiły ją do sprzedaży domu swego przy ulicy Długiej 16. 
Zarazem prosi nas firma o zwołanie osobnej komisji, do zba
dania warunków, które spowodowały ją do powzięcia tego 
ostatecznego kroku.

Przychylając się do ich życzenia, zwołaliśmy komisję w 
osobach podpisanych pod orzeczeniem i wysłuchaliśmy wy
wodów p. Szmeltera, który nam przedstawił, że firma już od 
134 roku miała zamiar sprzedać swą nieruchomość i to 11 
tylko w, ręce chrześcijańskie. Na dowód tego przytoczył p. 
Szmelter fakt, że firma zgłosiła się już wówczas do „Rozwoju", 
że podawała liczne ogłoszenia w gazetach i angażowała po
średników.'

Tow. „Rozwoj" swego czasu także staTalo się o kupców 
i znalazło około piętnastu reflektantów, z których jednako
woż tylko dwóch weszło w pertraktacje z Firmą Szmelter i 
Wesołowski. Ostatecznie żaden z kupców-Polaków nie mógł 
się zdecydować na kupno, czy to z braku odpowiedniej go
tówki, czy też z powodu małej wartości domu, lub też z 
obawy przejęcia hipotek, któremi nieruchomość jeszcze jest

—  Czy słyszał pan o tym wydawcy, co wycofał się 
po latach z życia zawodowego i przeszedł w  „stan spo
czynku" z 50 000 funtami szterlingów? ;

—  A skąd on doszedł do tylu pieniędzy?
—  Mój Boże, dzięki pilności, zmysłowi oszczędno

ści, sprytowi, dzielności no i dzięki śmierci wuja, który 
mu zostawił 49.000 funtów.

obciążona. To też firma, jak przedstawił p. Szmelter znajdu
jąc się w trudnościach finansowych, została wprost zmuszo
na do fatalnej sprzedaży.

Komisja uznała nader ciężkie położenie fi“my ! jej wy
siłki w kierunku sprzedaży domu w  ręce chrześcijańskie, je
dnakowoż nie mogła podanyh warunków uznać za sytuację 
bez wyjścia. Przedewszystkiem podniesiono także, że firma 
Szmelter i Wesołowski nie zgłosiła się nigdy oficjalnie do To
warzystwa Kupców. Firma tłumaczy się wprawdzie tem, że 
dając już polecenie pośrednikom i Rozwojowi, uważała tę dro
gę za wystarczająca.

Komisja, choć z ciężkiem sercem, iednakoważ wydała o- 
rzeczenie, które podajemy poniżej do publicznej wiadomości.

Za Zarząd ,Rozwoju“ ;

(—) dr. Soboczyifiski, prezes ( _ )  B. Żmudziński, sekretarz
Komisja obywatelska, powołana do orzeczenia sprzeda

ży domu przez firmę T. Szmelter ł F. Wesołowski żydowi 
Brombergowi, składająca się z niżej podpisanych, po wysłu
chaniu wywodów p. Szmeltera przyszła do przekonania, że 
wywody podane przez przedstawicieli wymienionej firmy nie 
uniewinniają sprzedaży majątku chrześcijańskiego w ręce 
żydowskie.

Zgromadzeni Jednomyślnie optępiają sprzedaż domu1 przy 
ulicy Długiej nr. 16 przez firmę Szmetter i .Wesołowski, Ja

ko wysoce nieooywatelską i podawają to pod sąd opinji spo 
łeczeństwa polskiego.
Zarząd Związku Samoobrony Społecznej „Rozwój 1 Komisja? 
(—) M. Seutkowskl, radca; (—) Antoni Jaszkowski, kupiec; 
(—) J. Góralewski, radca; (—) Bernard Stark, kupiec; Wt- 
Matecki, kupiec; (—) Józef Szymański, kupiec; (—) Radca 
dr- Soboczyńskł, prezes Zarządu Wojewódzkiego*.

„Figle Polityczne".
Krotochwua w  3-ch aktach T. Tristana I AfMsa.

Tłomaczył G. Olechowski.
(Wystawione po raz pierwszy w  Teatrze Bydgoskim 

15 września 1926 r,
Wcale zabawna farsa.
Naprzemiao musujący szampan lekkiego humoru 

francuskiego perli się z niemieckim, trochę ciężkim sek- 
tem. Dużo nieprawdopodobieństw^ ale czy może być 
farsa bez nieprawdopodobieństw?... Właśnie te w  życiu 
nieprawdopodobne scenki i sytuacje, te śmiesznostkł 
iudzi dają scenie rzecz lekką a czasem nawet bajecz
nie wesołą. Błachostka, która błyskotliwością swoją’ 
prźykuwa do siebie na chwilę uwagę widza, pozwala
ją* mu odetchnąć i zapomnieć o szarej prawdzie życia.

W  rzeozywistości jest to pamflet na dziennikarzy i 
wydawców, którym złośliwy trochę Tristan wraz zfi) 
swym przyjacielem Athisem, niemniej od niego złośli
wym, ale podówczas mniej znanym, zapragnęli dosoKĆ, 
co się nazywa. No, i dosolili. Miejscami nawet przeso-. 
liii... Osobiste porachunki Tristana z jakimś dziennika
rzem czy publicystą zrodziły sztukę, która niefrasobli
wością swoją bawi dziś do rozpuku ludziska.

Treść?.., Jak można streścić farsę? Toć trzebaby 
chyba powtórzyć wszystkie sytuacje i czytelnikowi, a 
na to miejsca by nie., starczyło. Nie! Po treść idźcie so
bie lepiej do teatru sami. W  Warszawie sztukę tą gra
no ponad pół setki razy przy wypełnionej sali. dlaczego 
gust publiczności w  Bydgoszczy miałby być inny?

W  każdym razie sztukę warto zobaczyć, choćby dla 
samych dekoracyj i wystawy. A dekoracje naprawdę, 
godne są widzenia. —  Akt drugi trochę, copraw- 
da, „przegobelinowany", ale te gobeliny ładne są i miłe 
dla oka.

Rężyserja wcale udatna podkreśla ważniejsze mo
menty i sytuację, stosując się ściśle do wskazówek I 
myśli spółki autorskiej. Jak na farsę, możnaby dodaić 
więcej „tempa", ale to tylko tak na premjerze bywa—

Grano naogół rzecz dobrze i z zacięciem farsowem. 
Pan Zoner nie by} coprawda Fertnerem, ale ma dużo da
nych na dobrego komika. P. Kopczewską była chwila* 
mi huraganem lub mieczem Damoklesa nad głową nie
szczęsnego małżonka rogacza, chwilami za§ —  pełną] 
zmysłowego żaru i ognia... samiczką. Słodziutką, jak 
sam cukiereczek, przedstawia się p. Sarnecka w  pofi tł* 
roczej Magdaleny.

Pan Wroński, niechby dał więcej farsy, a mniej „bo
hatersko ści“ w  interpretowanej postaci Gohdona. lak ! 
literat, to niekoniecznie musi być bohaterem chwili.

Pip. Lenkowi i Strzeleckiemu w  rolach kom Moufłoi- 
ra i Clevilletta wróg by chyba nic zarzucić nie mógł. 
Obaj stanęli na wysokości swych typów. Pp. Stępow- 
ski (Larnois), Dominiak (Flachę) i Dębowicz (baron) 
grali uczciwie po aktorsko. P. Sokołowska, dzielna po
łowica swego „obywatela-małżonka" z krótkiej swej 
rólki zrobiła cacko. Wyglądała bardzo milusio. Reszta 
ról z p. Andrzejewskim na czele dostroiła się dość żywof 
do ogólnego tonu i całości.

A całość bajkowo wesoła.
Czego wiecei notrzeba? Warto zobaczyć —  Hono

rowe słowo.*-
Jerzy Zach*

Rozmaitości.
5? Walka w morza. Inżynier Bergen z Sydney wyna

lazł aparat, godny fantastycznych Domysłów Jules Verne‘a- 
Jest to mianowicie wielki dzwon metaiowy, umożliwiający 
zanurzanie się w morzu do 100-u metrów głębokości. W  a- 
paracie tym istnieją specjalne urządzenia elektryczne, prze
znaczone do uśmiercania olbrzymiej wielkości ośmiornic, ży
jących na dnie pceanu. Przy pomocy odpowiednio skonstru
owanych cęgów metalowych nurek chwytać może te potwory 
i zabijać prądem elektrycznym. Nie Jest to bynajmniej nie
produkcyjny sport, lecz zyskowne zajęcie, ośmiornice bowiem 
mają skórę bardzo wysokiej wartości. Pan Bergen dokonał 
Już prób ze swoim aparatem w  okolicach Tahiti, obecnie zaś 
zamierza produkować ten wynalazek na francusldem wybrze
żu Atlantyku.

X Oni też. „Paris Soir" podaie wiadomość, którą można 
byłoby poczytywać za „kaczkę" satyryczną, gdyby nie po
ważny ton pisma, wykluczający szerzenie humbugów nawet 
w  całym świecie ^śledcza służba bezpieczeństwa, oddział pre
fektury paryskiej, ubezpieczyła się w jednem z większych to
warzystw asekuracyjnych o d ... kradzieży.

fX Z Pamiętnika Beethoyena. „Cyrarao" podaje lakonicz
ny, lecz wymowny urywek z pamiętnika Beethovenar 31-szy 
stycznia —  odprawiłem służącego, 15-y lutego — przyjąłem 
kucharkę, 8-go marca — odprawiłem kucharkę, 22-go marca
— przyjąłem służącego, I-go kwietnia — odprawiłem służą
cego, 6-go maja —• odprawiłem kucharkę, 30-go maja — przy
jąłem gospodynię, 1-lipca —  przyjąłem kucharkę, 26-go lipca
— kucharka odchodzi, fatalnie dnie, 29-go sierpnia — odpra
wiłem gospodynię, 6 września — przyjąłem pokojówkę, 3-go 
grudnia — pokojówka odchodzi, 18-go grudnia — odprawiłem 
kucharkę, 22-go grudnia — przyjąłem służącą”, Kiedy. Beet- 
hoyen tpiął; gzas. ga|mo;wać się tpuz®ka£K v
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gdyż tą drogą rzemiosto przeciwstawić się zdoła za
lewowi żydowskiemu.

W  dalszym ciągu swego referatu mówca zaznaczył, 
że zebranie nie ujawniło zgodnych poglądów kół go- 
świadectw uzdolnienia fachowego za pomocą cechów, 
spodarczych co do poszczególnych tez projektu usta
wy, przeto p. Minister podkreśliwszy konieczność w y
dania powyższej ustawy w  jaknajkrótszym czasie, za
powiedział rozstrzygnięcie kwestyj spornych w usta
wie przez czynniki rządowe, biorące pełną odpowie
dzialność za rozporządzenie, i zaznaczył, że projekt bę
dzie przedstawiony Radzie Prawniczej do cffilnji przed 
wniesieniem go na Radę Ministrów.

Projekt Ustawy w  redakcji złożonej przez Minister
stwo Przemysłu i Handlu Radzie Ministrów, będzie ro 
zesłany również zainteresowanym organizacjom go
spodarczym.

Nad wywodami dyr. Krupskiego wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której udział brali poseł Krzywiń- 
ski i radca Klimek.

Po' jej zamknięciu przewodniczący udziela głosu 
dr. Rzepeckiemu, dyr. Związku Tow. Kupieckich na 
Pomorzu, który referuje sprawę wyporów mężów za-

i8-g© wrzdhńa 1926 c.

ufania Zakładu Ubezpieczeń Urzęaników Prywatnych 
w Poznaniu. Przejrzyście i przekonywująco wzywa dr. 
Rzepecki zebranych do dopilnowania spraw z tą ko
niecznością związanych, Zebranie wybrało dra Rze
peckiego jako męża zaufania, na zastępców zaś pp. 
Marchlewskiego i Heinkego.

Z kolei następują wybory do komisji szacunkowej 
dla podatku dochodowego na okres 1927— 1930 r. i o- 
mówienie projektu rozporządzenia policyjnego, dotyczą
cego handlu środkami spożyczytmd

Zebranie postanawia poczynić starania u władz, ta r 
przepisy te stosowano z możliwym liberalizmem z wy
eliminowaniem szkodliwego w  życiu praktyczn. biuro
kratyzmu. Postanowiono również wyłonić komisję ce
lem zajęcia stanowiska względem ustawy w  godzinach 
handlu. Wszystkie te sprawy z doskonałą znajomością 
rzeczy ujął dr. Rzepecki w fermę jednolitą, dzięki cze
mu umożliwił szybkie i wyczerpujące ich załatwienie.

Po odczytaniu komunikatów tut Centrali przwodni* 
czący p. Heinke zamknął posiedź , dziękując zebranym 
za chętną współpracę w  szczególności zaś pp. referen
tom.

Burzliwy wiec w Świeci u.
p a n  k o m e n d a n t  P ,  P . ! —  W  a r  eh  o t. 

p a n a  W it o s a  •“  —  Osi N . P .  R .  p r z e z
P r z e b i e g .  —  D z iw n y  s t ró ż  b e z p ie c z e ń s tw a , ten  
c z e r w o n e  p r z y  p r a c y .  —  T a k ż e  „ k r e w n ia k  
s o c ja l iz m  d o  k o m u n y !  —  C zy  d e m  w a r  ja t o  w  w  S p ię c iu  je s t  p r z e p e łn io n y  !  —  P o 

c ie s z c ie  k o z io łk i p e n a  K o z io łk a .
( Ko respondenc j a  wł. „Glosą Pomorskiego* ) .

Zarządy 4 stronnictw polskich w  Świeciu (Narodo
wa Demokracja, Chrześcijańska Demokracja, Nar. Par- 
tja Rob., P. S. L. „Piast") zwołały na wtorek, dn. 13 
b. m. wielki wspólny wiec narodowy Wielka sala „Do
mu Polskiego", mieszcz. około 800 osób, była tak nabita, 
że wiecownicy zajmowali nawet schody, prowadzące 
do sali. Jako mówcy przybyli posłowie Sołtysiak z To
runia (N. D.) i Nowicki z Grudziądza (Ch. D.). Wiec 
zagaił za zsodą zarządów stronnictw, zwołujących 
wiec, p. prof, Piosik. Bojówka socjalistów i miejscowe
go „Strzelca", w  liczbie około 30 osób, zająwszy pierw
sze rzędy krzeseł już pół godziny przed rozpoczęciem 
wiecu, przyjęta wyciem, stukaniem i tupaniem zaraz 
pierwsze słowa zagajenia; przeszkadzano również w  
sposób niebywały pierwsizemu mówcy, posł. Sołtysia
kowi. Ponieważ obecny na sali komendant powiatowy 
Policji Państwowej był zdania, że na wiecu „każdy o- 
becny może robić, co mu się rzewnie podoba", a czer
woni robili taki hałas i zgiełk, że nie można było ani 
słowa powiedzieć, ani słyszeć, zamknął przewodniczą
cy wiec, zapowiadając, że pół godziny później odbędzie 
się na tej samej sali zebranie dla członków czterech, po
wyżej wymienionych stronnictw, wyłączając członków 
innych par tyj’ Mimo to bojówka socjalistyczna nie opu
ściła swej zajętej pozycji. —  Gdy o, godz. 8 wieczorem 
zagaił zapowiedziane - zebranie prezes Śliwa, a refero
wał wpierw poseł Nowicki, zgraja czei wena na razie 
się nieco uspokoiła, w miarę jednak jak mówca roizpra- 
wiał się z socjalizmem, przedstawiając go i jego przy
wódców w  należytych barwach, bądź to pojedyńczo, 
bądź to gromadnie na rozkaz swych hersztów bojówka 
się rozzuchwalała, rzucając pogróżki i groźby, miota
jąc obelgami, szyderstwami i klątwami urządzając chó
ralnie burdy karczemne. Rozdzierali gardło najbardziej 
niejakiś Szykliński i Sieja. Starczyło pierwszemu zawo
łać: „I ty/mój synie Brutusie!?" któryś jeszcze przy o- 
statnich wyborach był agitatorem (teraz monąrchi- 
stycznej) grupy „Chrześcijańskich Rolników", a już 
p. Sz. spuścił głowę i udawał, że usnął! A towarzysz 
Sieja, który jeszcze dn. 12. czerwca rb. na poprzednim 
wiecu, udając „krewnego p, Witosa", klepał trzy po 
trzy stare komunały socjalistyczne, rzucają gromy 
na „burżuazję", umilki nagle jak ryba we wodzie, gdy 
poseł Nowicki przypomniał mu i zdemaskował jego o- 
hydne kłamstwa z dn. 12.' VI. rb. n. p. — słuchajcie! —  
„Zamach majowy rozpoczął Minister Spraw Wewnętrz
nych p. Smólski (bawiący w  Lublinie!), wysyłając do 
Sulejówka baon policji konnej z rozkazem przyareszto- 
wania „biednego dziadka! Ten się tylko bronił, no, i 
poszedł biedak na Warszawę! Rozmowa „dziadzia"• z 
krwiożerczym prezydentem odbyła się na moście Kier
bedzia (a nje na moście 3. Maja! Sieja wie wszystko 
lepiej!) Na murach Warszawy nie było żadnych śladów 
kul! (A jakże, tow. Sieja był wówczas w  Warszawie —  
w  „Strzelcu!"). A jeżeli było w Warszawie kilka tru
pów i rannych, to szlag ich tylko tuszył!) A gdy w; do
datku spytał sie poseł Nowicki miejscowego przywódcę

socjalistów, tow. Sieję, b. sierżanta i nurka marynarki 
wojennej, wyrzuconego ze szeregów armii, kiedy zamie
rza odsiedzieć swoją karę za szmuglowanie kontraban
dy, towarzysz schował się w ciemny kąt i mimo zachę
cania później w  dyskusji nie zgłaszał się do głosu.

Poseł Nowicki skończył swe wywody mocnem wy
rażeniem przekonania, że zbiorowa zdecydowana wola 
uświadomionych mas, narodowo myślących Pomorza 
przetrwa zwycięsko chwilową burzę i chorobę, spowo
dowaną przez tatarskich wodzirejów z pod ciemnej 
gwiazdy (jak Sieja), przez odszczepieńców (jak Szykliń
ski) i nadesłanych nam na Po morfę za żydowskie gro
sze drapichróstów (jak Guziołek) Protesty garstki so
cjalistów, a oklaski ogromnej większości obecnych były 
echem tego zakończenia.

Drugi mówca, poseł Sołtysiak, miał trudniejszy o- 
rzech do zgryzienia: ciągłem przerywaniem, okrzyka
mi, wybuchami, groźbami, hałasami, tupaniem i ordynar- 
nem wyciem sterali się towarzysze przeszkadzać, prze
rywać, mylić, uniemożliwiać mówić. Daremnie! Nieu
straszenie i nieubłagalnie smagał czerwona zgraję od
ważny mówca Zapytał się: „Czy u was w  Świecia 
dom warjatów jest już przepełniony?" —  Dlaczego? —  
„Bo tak dużo nieuleczalnych wariatów jest tu na sattł4* 
Gdy towarzysze grozili zabiciem, wieszaniem na latarni, 
ukręceniem głowy", sucho i spokojnie odpowiedział 

poseł.: „Ja już dawno wiedziałem, że -Pan ma pomylone 
w głowie!" Na koniec rzucił referent zapowiedź, ie  
obóz narodwy podejmie narzuconą walkę z zgnilizną so
cjalistyczną i nie przestanie walczyć, aż od czerwonego 
sztandaru pozostaną strzępy! Że mówęą trafił w sedno 
rzeczy —  świadczyła burza oklasków licznych człon
ków stronnictw narodowych.

Do dyskusji zgłosił się tow. Szykliński (który w 
międzyczasie się obudził), mówiąc o swej uciążliwej 
podróży poprzez wszystkie obozy polityczne od monar- 
chistycznycłi „Cbrz. Roln." poprzez N. P. R. do socja
lizmu i komunizmu. „My szukamy raju, dzisiaj jesteśmy 
u socjalistów, a jeżeli tu nie znajdziemy tego, czego się 
spodziewamy (łupu z rozbitych kas i plądrowanych ma
gazynów!?) to jutro jesteśmy komunistami!"" (Szczęśli
wej dalszej podróży!) Następnie jeszcze tylko zabrał 
gło-s główny macher w  socjalizmie, tow. Guziołek z 
Grudziądza, który raczej winien się nazywać „Kozio
łek", stosownie do tych wszystkich Koziołków, harców, 
wywijasów, krętactw, bezczelnych kłamstw, steku o. 
belg, kupy niedorzeczności, mnóstwa perfidii, z jakich 
składało się całe przemówienie, które omówimy w  dal
szym artykule.

Gdy miała nastąpić replika posłów, bojówka socja
listyczna, bojąc się prawdy, uważała za stosowne, pod 
żadnym względem tej prawdy nie słyszeć, wolała ry
czeć „O cześć Wam Panowie" i popisywać się „Czer
wonym sztandarem", gdy. członkowie stronnictw naro
dowych odśpiewali równocześnie na zakończenie hymn 
narodowy „Boże, coś Polskę..."

tfapad bandjfńw  w Warszawie.
T r z e o b  fa łs z y w y c h  w y w ia d o w c ó w  o b r a b o w a ło  m o n t e r a  S io m ie k ib g o  z B ia fey o s taK ia

W arszawa. 16. 9.
Monter , z Białegostoku p. Czesław Siennicki, prze

chodząc wczoraj o godz. 8 wieczorem ul. Zielną w  po
bliżu domu nr. 52 został .zatrzymany przez trzech nie
znanych mężczyzn, którzy przedstawili mu sie iako 
wywiadowcy urzędu śledczego i zażądali okazania do
kumentów.

Siennicki wyjął portfel, w  którym znajdowało się 
prócz dokumentów 120 zł. gotówką.

Na widok pieniędzy „wywiadowcy" wyjęli z kiesze
ni rewolwery, zagrozili' napadniętemu śmiercią, wyr
wali mu portfel i zbiegli.

Zaalarmowana krzykiem obrabowanego policja za
rządziła obławę, która nie dała rezultatu.

Zebranie miesięczne
lowatz Kapców Samodzieloycli w Grudziądzu.

Zebranie to zgromadziło dnia 15 bm. o godz. S,15 
w sali p. Kellasa grono członków Towarzystwa dla w y
słuchania zapowiedzianych referatów prof. Borowika i 
dyr. Krupskiego oraz celem omówienia aktualnych 
spraw kupiec twa w odniesieniu do ostatnich posunięć 
rządu.

Posiedzenie zagaił wiceprez. Towarzystwa p Hein- 
ke, poczem odczytany został przez p. Mazura proto- 
kuł z ostatniego posiedzenia, przyjęty jednomyślnie 
przez zebranych do wiadomości.

Prof. Wyższej Szkoły Handlowej w  Poznaniu i kie
rownik działu organizacji rybąctwa w Państwowym 
Naukowym Instytucie rolniczym p. Józef Borowik wy
głosił godzinny odczyt p. t. „Import śledzi do Polski w  
okresie 19290—1925 r."

Odczyt ten ujęty w  ramy formy barwnej i obrazo
wej, siłą rzeczy wzbudził duże zaciekawienie. Prele
gent wysunął obszernie ciekawe fałky i tezy, które po
dajemy w  streszczeniu:

„Dział organizacji rybołóstwa pTzy Państwowym 
Naukowym Instytucie Rolniczym w  Bydgoszczy jest in
stytucją, mająca na celu badanie wiedzy stosowanej i 
praktycznej, przerabiającej swe doświadczenia dla u- 
żytku życia codziennego. Zwłaszcza dla użytku kupca 
tego od wieków najprzedniejszego pioniera, cywilizacji 
i postępu. Zbyt często spotykamy się z niedocenianiem 
tego potężnego czynnika w  życiu gospodarczem, ja
kiem jest kupiectwo a niezrozumienie jego roli w  życiu 
Narodu i Państwa, przytłacza całym swym ciężarem 
gatunkowym dzisiaj na psychikę społeczną. Zadaniem 
prelegenta jest zapoznawanie kupiectwa z produkcją 
rybną w  Polsce w  szczególności chodzi mu o rzuce
nie światła na znaczenie importu śledziowego tak z 
punktu widzenia handlowego jak i konsumpcyjnego.

Wszędzie w  Polsce, nawet w  dzielnicach zachod
nich panuje w  kupiectwie dezorganizacja w  dziedzinie 
handlu zagranicznego. Występuje to niezwykle jaskra
wo w  handlu rybnym, w  szczególności np. w  hąndlu i 
imporcie śledzi. A nie trzeba zapominać, że w Polsce 
konsumujemy 700000 ąuintali, inaczej mówiąc 500 mil
ionów śledzi rocznie.

Z szybkością ruczaju przechodziłyby wartką ławą 
30 lat bez przerwy jed. za drug. ą znaczyłyby szlak dłu
gości §0 000 kim.

Wrota do Polski w  sprowadzaniu tego kardynalne
go artykułu pierwszej potrzeby prowadzą przez 
Gdańsk, Szczecin i Hamburg.

Śledź wykazał na rynku naszym prawie dwukrot
ną zdolność konsumcyjną. Najwięcej sprowadzamy z 
Anglii, Norwegji i Niemiec. Niemcy jednak przeważ
nie są reeksporterem towaru angielskiego.

Sprawa eksportu śledzi z Anglii do Polski zajmuje 
miejsce dominujące w  ogólnym eksporcie augielskiin do 
nas. A mimo wszystko Aragjja,, jako bezpośrednich od
biorców nic zna nas wcale, wie jedynie o pośredniku 
gdańskim. Zna Litwę i Łotwę a Państwa Polskiego nie 
zna, aczkolwiek eksport śledzi do Polski wynosi około 
50 procent całego eksportu angielskiego do nas, a który 
wyrażony w  cyfrach wynosi 34 milj. zł. rocznie.

Reasumują<r powyższe dane i cały szereg innych 
dat skomasacyjnych dochodzimy do niezbitej niczem 
konieczności stworzenia i zorganizowania własnej floty 
handlowej. Flota taka zawsze wykaże swą rentow
ność, gdyż posiadamy własny towar eksportowy, a  
sprowadzając w  drodze powrotnej towar zagraniczny, 
zmniejszymy tern samem koszta ogólnego tonnażu.

Rząd i społeczeństwo winny skoordynować swe 
wysiłki nad dokonaniem wielkiego dzieła, jakiem jest 
wybudowanie własnej floty handlowej.

Poseł Krzywinski w rozwinięciu doskonałych w y
wodów prelegenta przytoczył ciekawe dane o rozwoju 
i znaczeniu kupiectwa, roli przedwojennej i dzisiejszej 
Gdańska jako portu obsługującego i żyjącego wyłącznie 
z polskiego zaplecza.

Wiceprez. Heinke wspomina, że kupiec polski nie 
miał możności zakreślić swej działalności na rynku 
światowym, gdyż rządy zaborcze nie dawały mu spo
sobności ku temu.

Po wyczerpaniu tego tematu zabrał głos dyrektor 
Pomorskiej Izby Handlowo - Przemysłowej radca Krup
ski, aby zaznajomić słuchaczy z wynikami narady, jaką 
się odbyła dnia 14-go bm. w  Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu pod przewodnictwem Ministra inż. Kwiatkow
skiego przy współudziale delegatów 40 organizacji go
spodarczych. Narada ta, w  której referent brał u- 
dział, dotyczyła stanowiska delegatów i ewentualnych 
zmian w  rządowym projekcie ogólnopaństwowej Usta
wy Przemysłowej, która ma być wydaną w  drodze de
kretu p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Co ma uregulować w  istocie swego założenia oma
wiana ustawa? Dyr. Krup§Id przypomina, że na pod
stawie Konstytucji, która gwarantuje ka_żdemu moż
ność swobodnego zarobkowania, rząd musiał wreszcie 
przystąpić do sprecyzowania odpowiedn. ustawy, której 
projekt wniesiony został do sejmu już w  maju 1925 r.

Obrady toczyły się głównie dookoła trzech zasad
niczych kwestii objętych projektem, a mianowicie: i) 
formalności zw iązanych z wydawaniem  pozwoleń na 
zakłady przemysłowe, 2) dowodu uzdolnienia do w y 
konywania rzemiosła, 3) przymusowej czy  wolnej or
ganizacji cechów.

P. Minister w  dłuższem przemówieniu zaznaczył, 
że wydanie Ustawy Przemysłowej wysuwa się na 
pierwszy plan poczynań rządowych w  kierunku uzdro
wienia życia gospodarczego, ustawa ta bowiem zunifi
kuje obowiązujące dotychczas na ziemiach Polski różno
rodne ustawy i postanowienia przemysłowe, a temsa- 
mem usunie w  interesie Państwa i społeczeństwa ano
malię, utrudniającą rozwój przemysłu i handlu.

Polskie sfery gospodarcze stoją bezwzględnie na 
stanowisku kpnieczności wprowadzenia do ustawy

O ZMIANĘ ROZKłADU JAZDY.
Władze koleiowe rozpoczynają niebawem prace, związa

ne z ułożeniern nowego rozładu jazdy pociągów osobowych 
na rok 1927/28. W  związku z tętn, Izba Przemysłowo-Han
dlowa w Bydgoszczy uprasza sfery przemysłowo-hadlowe tu
tejszego okręgu o zakomunikowanie jej swoich życzeń i uwag 
odnośnie do wprowadzenia pożądanych zmian w obecnym 
rozkładzie jazdy na wyżej podany okres 1927/28, celem przed
łożenia ich miarodajnym czynnikom.

Szczegółowo umotywowane wnioski winny wpłynąć pod 
adresem bydgoskiej Izby, do dnia 30 prześnią 1926 r,

WOJEWÓDZKA KOMISJA SAMOCHODOWA.
W dniu 20 bm. przybędzie do Bydgoszczy Wojewódzka 

Komisja Samochodowa w  celu zbadania pojazdów mechanicz
nych, które dotychczas nie zostały zarejestrowane. Osoby, 
których podania znajdują się w  Województwie i do tego cza
su egzaminu nie składały, lub których podania o rejestrowanie 
lub też przerejestrowanie samochodu dotychczas nie zostały 
załatwione, winne zgłosić się w  Starostwie do dnia 18 brn. 
(tl. soboty) godziny 9 przedpołudniem. Komisja egzamina
cyjna będzie urzędowata w Starostwie ul. Słowackiego nr " 
od godziny 9 rano.



' 16-go września 1926 r. 0  f i O S P O M O R S K I

D Z I A Ł  S P O L E G Z I O - U O S P O I I l i t C Z T .
Zagadnienie bezrobocia

w  Niemczech.
(Korespondencja Własna.)

Berlin, we wrześniu 1926 r.
Powszechnie utarło się przekonanie, że Niem

cy, dzięki wysoce rozwiniętej w  narodzie dyscyplinie 
organizacyjnej, zdołały już wyjść obronną ręką z kry- 
tyęsnego położenia gospodarczego, będącego smutnym 
epilogiem tragedji wojennej. Bezstronnie należy pod
nieść umiejętnie w  tym kierunku prowadzoną propagan
dę. która potrafiła przywrócić wiarę, zwłaszcza zacho
dnio - europejskiej opinji miarodajnej, w  trwałość swej 
struktury ekonomicznej. Przy każdej sposobności ak
centowali publicyści berlińscy spiżową odporność mar
ki na nerwy giełdy —  najlepszy jakoby wskaźnik 
szczęśliwie przebytej rekonwalescencji finansowej. I 
niożna byłoby w końcu uwierzyć w  tryumfalnie powta
rzany okrzyk: „Deutschlands Macht steht wieder fest!“, 
gdyby nie jawny pesymizm bardzo wybitnych 
osobistości niemieckicn. W  pojęciu tych ludzi o w y 
próbowanym, acz znacznie mniej hałaśliwym patriotyz
mie —  wystarczy wymienić ministra pracy, — dra. 
Braunsa, —  niema wcale powodu do tak radosnej pe
wności. Przeciwnie, spoglądają oni bez głębokiej tro
ski w  najbliższą przyszłość, przewidując ciężki dla kra
ju okres nadmiernych redukcji oudzetowych, trudności 
w dziedzinie przemysłu, komplikacji o podłożu socjal
ne® itd. ,

Źródłem tych wszystkich, bynajmniej nie przesa
dzonych obaw, jest jeden konkretny fakt: Niemcy po
siadają około 2 milionów bezrobotnych. By właściwie 
zrozumieć i ocenić poważne konsekwencje tej dotkliwej 
bolączki społeczno - ekonomicznej, wypada bodaj po
bieżnie, zapoznać się z jej przebiegiem. Pierwsze obja
wy, i to w  bardzo ostrej, prawie j-ewolucyjnej formie, 
Wystąpiły w  1918 —  1919 roku, w  związku z demobili
zacją forsowną, znikły one jednak szybko, gdyż sztu
czny rozkwit przemysłu na tle inflacji dał zatrudnienie 
wracającym z frontu żołnierzom. Stabilizacja waluty 
spowodowała nowy kryzys gospodarczy, a co za tem 
idzie, nową falę bezrobocia w  wolniejszem wprawdzie 
tempie wzrastającą, lecz o ileż szeiśze i głębsze kręgi 
zataczającą. Poczynając od połowy 1925-go roku, u- 
tzędy staystyczne wciągają na listy napróżno poszu
kujących pracy coraz liczniejsze zastępy, aż w  lutym 
br. notują groźną już cyfrę rekordową 2 miljonów ludzi. 
Jest to zresztą rejestracja daleko odbiegająca od fak
tycznego stanu rzeczy, ponieważ w istocie rozmiary 
klęski są znacznie większe, jeśli wziąć pod uwagę t. zw. 
„Kurzarbeiter“, robotników zarabiających nieregular
nie lub parę dni w  tygodniu. A przecież związki za
wodowe i syndykaty bezpartyjne twierdzą, że te ka
tegorie tworzą również paromiljonowe rzesze głod
nych.

W  ostatnich czasach nastąpiło pewne odprężenie sy
tuacji —  oficjalna cyfra bezrobotnych spadla w  sierpniu 
do blisko 1V2 miljona. Lecz poprawa ta jest, rzeczowo 
ją badając, raczej fikcyjną, towarzyszy jej bowiem od
powiednie zwiększenie kontyngentu „Notstandsarbei 
ter“, którym władze państwowe i komunalne dają pro
wizoryczne, ad hoc stwarzane zajęcia. Fundusze, figu
rujące w  preliminarzach budżetowych jako bezproduk- 
cyine, obiektywnie rozumując, zapomogi, przeznaczane 
są w  znacznej części na naprawę dróg, regulację rzek, 
budowę tam ochronnych, kanałów, zbiorników, domów 
mieszkalnych, elektryfikację kolei żelaznych etc. etc. 
Nie ulega wątpliwości, że jest o wiele racjonalniejsza 
gospodarką tak olbrzymiemi sumami — krocie ludzi zy 
skuje możność zarobkowania przy równoczesnym 
"Wzroście bogactwa narodowego. Ministerstwo pracy 
Przystępuje do systematycznej realizacji tego planu, 
tworząc cztery sekcje po półmiljona bezrobotnych, 
każda, które dostaną zajęcie kolejno przez trzy miesią
ce w  roku. .

Sfery miarodajne zdają sobie jednak dokładnie spra
wę, że takie pogotowie ratunkowe jest tylko prc 
rycznem paljatywem, właściwa bowiem przyczyna 
bolączki, ogólne przesilenie e k o n o m ic z n e ,  me da się tą 
metodą usunąć. Przygnębienie powiększa niepewność,
kiedy i w  jakim stopniu nastąpić mo^częścipwa cho
ciażby sanacja — mówi się o 1929— 30-tym roku ale 
bez szczerego przekonania. Ot, co naprawdę zaprząta 
umysły u ś w i a d o m i o n y c h  warstw społeczeń
stwa niemieckiego, co budzi najżywsze mepokoj 
wśród działaczy państwowych. Wzmagające się p* za
ludnienie kraju, zwężenie zagranicznych rynków zbyty, 
osłabienie zdolności nabywczej u miejscowej klijentei, 
trudna konkurencja z cudzoziemskim przemysłem m- 
skowalutowym itd. -  zbyt wiele wyliczyć można re
alnych czynników, usprawiedliwiających w zupełności 
te pesymistyczne nastroje. Nie należy pomijać mi- 
czeniem innych jeszcze okoliczności odgrywającycn 
dużą rolę w  nader skómplikowanem zagadnieniu Bez
robocia, a na których usunięcie mało istnieje szans. 
Niemcy przed wojną utrzymywały stale pod bronią 
krocie młodych ludzi, którzy żywieni byli _ na koszt 
Państwa; Traktat Wersalski znacznie redukując liczeb
ność armji, wzmaga podaż sił roboczych, wykluczając 
jednocześnie to proste antidotum inflacji der^^ahcz- 
. - i  <;weTnatycznie przeprowadzana „racjonalizacja 

sprowadzanie nietylko wyrobów, lecz 
1 p S w a w c b  do Jsknalmnletewl iloSc, ty-

^  w  a i - I r t e r z .  1 °  « " ■ »
Popytu na fizycznych pracowników.

Z powyższego wynika, że kraj' stoi dziś wobec pro
blematu, którego ewentualne rozwiązanie zależne jest 
w znacznym stopniu od rozszerzenia zagraniczych ryn

ków zbytu. Liczne, trudne do zwalczania kłopoty na
tury socjalno - ekonomicznej mogą przeto wywrzeć do
niosły wpływ na zewnętrzną politvkę Rzeszy.

W

Rekordowy procent pokrycia banknotów Santa PoIsKiego-
Warszawa, 16. 9. Bilans Banku Polskiego na 

zwiększenie się zapasu srebra i ziota 
„o , . Zapas walut i dewiz wyrósł o 6,3 mil. zło 484.000 zł. 

brutto i 7.30 mił. netto. Obieg biletów bankowych

zmniejszył się o 17.2 mil. i wynosił 542 mil. zf. Po
krycie osiągnęło rekordową cyfrę 43*/0. Stan wkładów 
podniósł się w olbrzymią sumę, a mianowioie 33,9 mii. sł 
i wyniósł 137 mil. zł.

Sytoacja gospodarcza w sierpniu.
„Kurier Warszawski" zamieszcza sprawozdanie kierow

ników oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego o sytuacji 
gospodarczej w zeszłym miesiącu.

Na rynku pieniężnym zaofiarowanie kredytów przeważnie 
jeszcze dolarowych, we wzrastającej jednakże mierze równie 
Złotowych, zwiększyło się zarówno absolutnie jak i w po- 
równaiu do zapotrzebowania. Wkłady wzrastają w dalszym 
ciągu, mimo że niechęć do lokowania wkładów na dłuższą 
metę trwa nadał.

Stopa procentowa prywatna .w sierpniu obniżyła się w 
dalszym ciągu, wahając się w granicach od 1 proc. do 2 proc. 
przy kredytach zwaloryzowanych, a dochodząc do 2 A  proc. 
przy kredytach Złotowych. Obieg pieniężny kraju, wzrastają
cy od początku b. r., przekroczył w końcu sierpnia pierwszy 
mil jard złotych (1 007 milj, zł) i przewyższa obecnie najwyż
szy stan z 1925 r. o 241 milj. zł. Wykaz Banku Polskiego 
na ostatniego sierpnia wykazuje obieg biletów bankowych 
w wysokości 560 milj. zł. Na rynku walutowym podaż wa
lut z eksportu znaczna, popyt słabe. Zobowiązania z okre
su wolnego dowozu są niemal wyrównane. Równocześnie 
dała się zaznaczyć zwyżka akcyj, która w pierwszej linji | 
objęła papiery bankowe, później przemysłowe i handlowe. *

Ogólny poziom papierów dywidendowych podniósł Be w cią
gu ostatnich dwóch miesięcy o przeszło :00 proc.

Zbiory tegoroczne wypadły nieco gorzej niż zeszłoroczne, 
jednakże można się liczyć ze strony rolnictwa z większą spła
tą zaległych podatków i uzyskanych kredytów. Prod. węgla w 
sierpniu wykazuje w porównaniu z lipcem wzrost, jakkolwiek 
bardzo nieznaczny. Polityka sprzedaży węgl? na zagTanice 
idzie w kierunku zasilanie stałych'~rynków zbytu, a dopiero 
nadwyżkę oddaje się na rynek angielski, traktując go, jako 
przejściowy. Produkcja hut górnośląskich wynosi obecnie o- 
koło 50 proc. produkcji przedwojennej, a eksport powiększył 
się o 10 proc. w stosunku dc poprzedniego miesiąca.

Produkcja ropy naftowej bez zmiany. W  przemyśle włó
kienniczym bardzo pomyślna konjunktura trwa, szczególnie 
dla przędzy bawełnianej. Eksport lekko zwyżkował. Prze
myśl drzewny korzysta z dobrej koniunktury, chociaż z braku 
wagonów przemysł tartaczny okręgu Poznańskiego będzie 
musiał ograniczyć produkcję. W  handlu znaczna poprawa 
w  województwach zachodnich i centralnych. Na najbliższe inie 
siące widoki dla handlu oceniane są pomyślnie.

Ruch budowlany, mjmo zbliżającej się jesieni, ożywia się 
nieznacznie.

Zakonozen’e rewfz|i Państwowego Monopolu Spirytusowego.
Komisja międżyministerjaina, wyłoniona dla zbadania 

spraw Państw Monopolu Spirytusowego w składzie pp. Bek- 
kermana z ramienia Ministerstwa Sprawiedliwości. Wer
nera — radtey prokuratorii gen., Min. Skarbu i Lachowicza 
— z ramienia Prezydium Rady Ministrów, zakończyła swe 
czynności i zajęta jest obecnie wykańczaniem protokółu, któ
ry niebawem przedstawiony będzie czynnikom rządowym. 
Na podlstawie tego protokółu sporządzony zostanie w  tym 
jeszcze tygodniu komunikat urzędowy do prasy o wynikach 
dochodzeń komisji.

Komisja trzech powołana została do zbadania stawianych 
Dyrekcji Państw. Monopolu Spirytusowego zarzutów z po
wodu rozbieżności, jakie się ujawniły pomiędzy protokółem 
pierwszej, -wydelegowanej dla rewizji Państw. Monopolu Spi
rytusowego Komisji pięciu pod przewodnictwem prezesa Izby 
Skarbowej w Grudziądzu p. Obrzuda, a wynikiem dalszych 
dochodzeń naczelnika wydziału rewizyjnego Ministerstwa 
Skarbu p. dr. K. Korty. Komisja pięciu doszła mianowicie do 
wniosku, że w  Państw. Monopolu Spirytusowym działy się

poważne nadużycia i postawiła wniosek zawieszenia w  czyn
nościach dyrektora p. J. Podkomorskiego oraz 1 wyższych 
urzędników Monopolu, z których na tej zasadzie zawieszono 
PP. W. Gościmskiego, nacz. wydz. IV i Z. Thime nac2 wydz. 
VII M. S.

Komisja p. Korty na podstawie materiałów zebranych 
przez p. Obrzuda, prowadziła dalsze dochodzenia i pó przesłu- 
chaniu szeregu urzędników przyszła do wniosten, ie  spet- 
wa winna być umorzona z brakn dowodów.

Rozbieżność wniosków Komisji pp. Obrzuda i Korty skło
niła właśnie czynniki rządowe do wyznaczenia *rzeciej z rzą
du Komisji rewizyjnej, która zakończyła niż swe czynności.

Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źródła, ta ostatnła 
nie znalazła podstaw do skierowania sprawy na drogę docito- 
dzenia sądowego lub dyscyplinarnego, ujawniła jednak szereg 
poważnych uchybień oraz niedokładności przy wydawania 
firmom zaliczek- i przy sporządzaniu bilansów. Stwierdzone 
szereg faktów dowodzących niedołęstwa, niedbalstwa i braku 
fachowej wiedzy.

Eronifca krajowa.
NO W Y DYREKTOR PAŃSTW OW EGO MONOPOLU 

SPIRYTUSOWEGO.
Sprawa nominacji na stanowisko Dyrektora Pań

stwowego Monopolu Spirytusowego Naczelniego dyrek
tora fabryki wagonów we Lwowie, Krakowie i Sano
ku, p. Antoniego Lewańskiego, została już, jak się do
wiadujemy zdecydowana ostatecznie w sensie pozyty
wnym. Dekret o nominacji podpisany zostanie w  tym 
tygodniu. Pan A. Lewański jest znany w  kołach prze
mysłowców i techników jako wybitny fachowiec, czło
wiek niezmordowanej pracy i doskonały organizator. 
Pan A. Lewański cieszy się osobistem zaufaniem P- 
premiera Bartla.

Rząd w !oży na nowego dyrektora obowiązek re
organizacji i uporządkowania gospodarki Państw. Mo
nopolu Spirytusowego i rozciągnięcia go w  przewidy
wanych terminach na terytorium całej Polski.

PRACA W  WIĘZIENIACH.

W  r. ub. na ogólną liczbę 336 więzień, istniały 134 po
szczególne działy pracy. Działy te były prowadzone we 
wszystkich więzieniach I, II i III klasy, to znaczy, w dużych, 
średnich i małych, oraz w niektórych aresztach.

Zaludnienie więzień przeciętnie wynosiło 26.965 więźniów, 
z tego karnych, którzy podlegają obowiązkowi pracy było 
16.952.

Z tych ostatnich dochodowo pracowało dziennie prze
ciętnie 4.425 z następującymi przydziałami: w warsztatach 
2.202, w gospodarstwie rolnem 190, na zewnątrz więzienia 
przy robotach najemnych 972, wewnątrz więzienia przy ro
botach, prowadzonych przez przedsiębiorców prywatnych i 
państwowych 1.061. Niedochodowo pracowało przeciętnie 
2.777, pełniąc funkcje gospodarcze, jak to: sprzątanie, pra
nie gotowanie itp.

Uczyło się rzemiosł przeciętnie 1002 osoby dziennie. Za
trudnionych przy robotach dla instytucji państwowych było 
w  r. 1925/26 — 20 proc., w  roku bieżącym procent ten znacz
nie się zwiększy. Ilość wszystkich warsztatów w  r. ub. wy
nosiła 408. Wśród nich przeważają warsztaty szewskie (88), 
stolarsko-kołodziejskie (73), krawieckie (67, ślusarsKO-kowal- 
skie (49), koszykarskie (26), introligatorskie (22), słomiankar- 
skie (17), piekarskie (16, pralnie (13), tkackie (10) i wiele in
nych.

Sielda pieniężni.
W srsżaw *, 16 września (AW .)

W A LU TY .
Traamkeie Sprzedaż Kupno

Doi. St. Ziedn. 8.97-8.96 8.98 8.94
DEWIZY.

Dolary Slaaów Zjed. .............................   8.98
Floreny feeleaderskie . . . ■.................................   —
Franki ftelgijskie ............................................   24.80
Frank fraaeaskic  .................................. • 25.74
Frank.) szwajearzkio  ................... 173.91
Fanty M giei s i c i e ............................................   43.67
Korea? ah s tr ja ek ie .........................................  126.93
Korony ezoakio . . .  • .  ..........................  . . 26.66

Zloty w eśmiu 16 września 1926 r. (A .W .)
Gdańsk przekaz 57.38 — 57.52, gotówka 57.45 — 57.60, 

Berlin przekaz na Warszawę 46.48 — 46.72, na Katowice 46.555 
— 46.695, gotówka 46.51 — 46.95, Wiedeń przekaz 78.10 — 
78,60, gotówka 78 — 79, Praga przekaz 373Vi — 3791/?, gotów
ka 376f/s — 379‘/2, Budapeszt gotówka 7825 — 8125, Amster
dam przekaz 25.00, Ryga przekaz 65, N.-Jork prseknz 10.91. 
Londyn przekaz 44.50, Zurych przekaz 56 50,'

Ostatnie knrss telefonem.
Warszawa, 17. 9. Godz. 9. (AW). Nieurzędowo noto

wano dolar 8.99—8.99)4 zł, gulden 1.73% zł. Tendencja utrzy
mana.

fliełda towarowa.
W arOEKwa, 16. 6. Tranzikcje na Giełdzie Zboźowo- 

Towarowej za 100 kg. fr. stacja załadowania, w nawiasach fr 
Warszawa. Pszenica kongres 726 g/l (123) (47.00), żyto kon
gresowe 687 g/l (117 ) 33,00, jęczmień kongr, brow. 677 g/l (115) 
33.25, jęczmień poznański brow. 661 g/l (112) 32.50, makuchy 
rzepakowe 30.00, makuchy lniane 40.00, mąka pszenna 50% 77.50 
mąka Żytnia sitkowa 38,00 otręby pszenne 19.00. Ooroty śre
dnie, tendencja nieco zwyżkowa wobec zmniejszonel podaży 
w związku i  robotami polnemi.

Ł ldsiiSŁ 16. 9. Urzędowe notowania ziemiopłodów oez 
zmiany.' Dowóz do Gdańska pszenicy 85, żyta 350. jęczmienia 
205, owsa 85 grochów 80, ospy i makuchów 15

ItW W llIM t , Uli! W .
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W iadoM ści bieżące. Sprawa morderstwa na tle milosnem przed sądem.
M®rderoa i. p. a. ByczKowskiej skazany aa śmie.ć.

(Od własnego koresopandenta).
Starogard, 15. 9. 1926.

Przez cały dzień wczorajszy odbywał srę przed tutejszą 
Izbą Karną proces przeciwko kotlarzowi Franciszkowi Sza- 
blewskiemu z Ogonowa (Lamet.otein), oskarżonemu o zastrze
lenie w  dniu 3 Irpca b. r. ś. p. Agnieszki Byczkowskiej, urzęd
niczki Kasy Chorych w Skarszewach.

Rozprawom przewodniczył sędzia Burdedki ze Skarszew, 
oskarżaj prokurator Mamtei, osKarżonego bronił mecenas Stan
kiewicz

Oskarżony liczy 26 ia i Jest to człowiek o dość inteli
gentnym wyrazie twarzy. Mówi bardzo szybko i pocichu. 
Zeznaje pc niemiecku. Rodzice jego są narodowości polskiej, 
on zaś jest już bardzo zgermanizowany. Zeznania jegc trwały 
około godziny. Z wielką dokładnością usiłował on przedsta
wić w swojem oświetleniu tło sprawy. Nie zaprzecza, że 
zastrzelił ś. p. Byczkowską, a!e podnosi zarazem, że uczynił 
on to na jej żądanieK

Z zeznań świadków wynikało zupełnie coś innego. Kilku 
z nich zeznało, że oskarżony powiedział do nich, że zastrzeli 
swą narzeczoną ś. p. B. i nie pozwoli, aby kto inny ntógł się 
nia cieszyć. Oskarżony podejrzewał bowiem dr. Gonyrego 
o intymne stosunki z jego narzeczoną i chciał go nawet wy
zwać na opjedynek.

Oskarżony przez pięć łat utrzymywał stosunki ze swa 
narzeczoną. Na ich pobranie nie zgadzali się rodzice za
mordowanej. Denatka często bywała w  domu Szablewskich 
w Ogonowie. Pozostawała tam nieraz przez kilka dni. We
dług zeznań niektórych świadków, chcieli ona rzekomo razem 
zejść z tego świata przez otrucie się. Jednakże oświadczenia 
tego nie można było brać na serjo. Wśród kochanków, wza
jemnie sobie oddanych, często się słyszy podobne słowia.

O realizacji icl niema zazwyczaj mowy. Zresztą stwierdzo- 
nem jest, iż 1 p. B. zamierzała zerwać ze swym narzeczo
nym już dawno, lecz obawiała się jego zemsty. Zaręczyny 
zostały jednakże przy końcu czerwca zerwane. To dopro
wadziło oskarżonego Szablewsklego do wściekłości. Zaprzy
siągł on jej zemstę, a w  jaki sposób chciał się zemSdć, opo
wiedział on kilku osobom.

Krytycznego dni: , t  j. 3 Iłpca b. r„ udał się on pieszo 
uzbrojony v, rewolwer, z Ogonowa dc Skarszew. Ta zaczął 
dopytywać się o ś. p. B. Spotkał ją na moście 1 ta nastą
piła realizacja jego planowanej zemsty. Oddał on do ś. p. B, 
pięć strzałów, kładąc ją trupem na miejscu. Sam zaś chcąc 
upozorować samooójstwo, skierował rewolwer w  skroń, lecz 
tenże nie wypalił, bo zabrakło kul, a następnie wskoczył do 
wody, skąd go niebawem wyciągnięto. Praybyły lekarz dr. 
Tempski stwierdził u ś. p. B. tylko śmierć. Pięć kul prze
szyło na wylot jej ciało.

Prokurator zażądał dla oskarżonego kary śmierci w  myśl 
§ 211 k. k.

Obrońca mec. Stankiewicz wnłósl o zastosowanie do 
oskarżonego § 216 k. k., starając się wykazać, że oskarżony 
zastrzdił ś. p. B. na jej życzenie wagi. żądanie.

Sąd nie dał jednakże wiary temu i skazał oskarżonego 
na karę śmierci. Przyszedł on do przekonania, że oskarżony 
zastrzelił ś. p. B. rozmyślnie i z premedytacją, bo nosił się 
z  zamiarem zastrzelenia jej od kilku dni czy nawet tygodni.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, jeżeli nie obojętnie. 
Na rozprawę tę wezwanych było 24 świadków. Sała roz
praw przepełniona była publicznością, między którą przewa
żała, Tzecz jasna, pleć ciekawa. (b.)

K o b ie ty  — to a m ly tk l w© ILw ow i©
s t n ą  n o ż a m i  1 F a b n f ą .

‘ kobiety. Jedna ż nich zadała Hanasżkowi kilka cio
sów nożem w  plecy, draga Zaś obrabowała napadnię
tego ż portfelu i  pieniędzy.

Policji udało się ując obie sprawczynie napadu.

L w ów . 16, 9. Wczoraj kronika policyjna zanoto
wała niezwykły napad rabunkowy, dokonany przez 
kobiety. Na Hanuszka, przechodzącego przez ogród 
pojezuicki napadły trzy osoby: jeden mężezyzna i dwie

GRUDZIĄDZ piątek 17 września 192<* r.
KALENDARZ : Piątek 17-go września Pięt. św. Fr. 

Sobota 18-go Jozefa z Kup.
Wschód słońca 5 36 zachód 18 18
Wiohód księiycs 15 21 zaohód 28 12

r . k ■ ■ *
BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. I i  przy ulicy Li

powej otwarte są dla dorosłych codzień oa godz. 6 do 8 wie
czór prócz niedzielę i świąt, a dla dzieci tylko w każda środę 
od 5 do 6 popoładnln.

1 —** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 11 do 17 września
włączmei Apteka pod Lwem, uh Pańska 22, telef. 40.

—**  KINO „APOLLO" demonstruje od piątku 17 b. m. 
'wielki szlagier francuskiej wytwórni 1926 r. p. t  „Nantas’’ 
w 12 aktach z francuskim Pawłem Wegener w roli głównej. 
Na nadprogram składa się interesująca walka byków.

—** KINO „ORZEŁ" Od czwartku 16-go wyświetla 
przepiękną i słoneczną operetkę filmową w 10 aktach „Czas 
Walca”  słynnej wytwórni „Ufa z Mady Christians, Xenią De- 
sui oraz czarującym Willy Fritschen w  rolach głównych. 
Spejcałna ilustracja muzyczna z operetki Straussa pod tym 
samym tytułem.

'*  -

— ** STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty
tutu Meteorologicznego w Warszawie: Dziś rano tempera
tura 15°.l Cds., .wilgotność 70 proc., stan nieba: chmurno. 
Rozkład ciśnienia w  Europie: depresja na dalekiej północy; 
drugorzędna depresja z nad morza Północnego posunęła się 
szybko nad Bałtyk; nowa depresja z nad Atlantyku nasuwa 
się nad Is‘andiję, Iriandję, Ajiglję oraz całe niemal południe 
kontynentu, ogarnia obszar wysokiego ciśnienia.

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: najpierw po
goda zmienna o zachmurzeniu dość dożeni i z przelotnemi de
szczami, chłodno, porywiste wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie. Potem stopniowe polepszanie się stanu pogody.

—**■ STAN WODY W WIŚLE POD GRUDZIĄDZEM wy
nosił w  środlę dnia 15-go om. o godz. 8-ej 1,14 mtr., w  czwar 
tek zaś 16-go 1,13 mtr.

; _ * *  OTWARCIE SEZONU TEATRALNEGO. D yr Czai-
nedd powrócił z Warszawy, Krakowa, Lwowa, gdzie zaan
gażował piei wszorzędme siły artystyczne. Próby odbywały 
się w  Warszawie, to też zespół naszej sceny odraza zapre
zentuje się w  czterych premierach, któremi będą „Starzy i 
młodzi", „Uciekła mi przepióreczka. . „Spadkobierca’1, 
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy".

Do sztuk powyższych dyrekcja przygotowuje nowe wy
stawy, tak pod względem dekoracyjnym jak 1 modeli kostiu
mowych, tak, że mimo kilkudniowego opóźnienia publiczność 
nic na tem nie ucierpi, lecz przeciwnie zyska ostatnie nowości 
świetnie zgrane. Dyr. Czarnecki podpisał umowy z mistrza
mi scen stołecznych, na występy między którymi znajdują się 
takie nazwiska jak: Fienkiel, Solski, Węgrzyn i BTydziński.

Szczegółowa listę artystów, oraz datę otwarcia sezonu 
podamy w  jutrzejszym numerze.

Sezon koncertowy rozpocznie się w  dniu 27 bm1., a udział 
przyjmą yj pierwszem inanguracyjnem przedstawieniu boha
ter opery warszawskiej, wszechświatowej sławy, tenor Igna
cy Dygas oraz kompozytor pianista Feliks Korwin - Szyma
nowski.

— ** WIELKI ZJAZD POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW
5S całego obwodu, grudziądzkiego, zapowiedziany na niedzielę 
'19 h. m„ zainteresował ogół społeczeństwa polskiego w mie
ście i powiecie. Po wspaniałej demonstracji siły i żołnierskiej 
formy wszystkich Towarzystw Powstańców i Wojaków z 
okręgu toruńskiego, odbytej w Toruniu, przy udziale pokre
wnych oddziałów przysposobienia Wojskowego, — zjazd gru
dziądzki ujawni tężyznę organizacyjną istniejących placówek 
Powstańców i Wojaków z miasta i powiatu grudziądzkiego, 
[wykazując liczbowo i jakościowo doskonałą całość, stanowią- 
jcą chlubę Pomorzą.

Podobnie jak w  Toruniu i innych miastach Pomorza i Po
znańskiego, sam zjazd grudziądzki, poświęcony głównie strze
laniu na strzeln. wojskowej, uświetniony zostanie współudzia
łem Sokolstwa Polskiego, które z okazji poświęcenia boiska 
przy parku miejskim, wystąpi w. licznych kolumnaoh soko
lich.

Rzecz pewna, że boisko nasze przybierze świąteczną 
sziaitę już samym widokiem poszczególnych grup wojackich, 
a sztandary skłaniające się w  czasie trwania polowej mszy 
św., odprawionej na boisku, podniosą nastrój uroczystości. 
Z okazji tego święta Powstańców i Wojaków, w hołdzie dla 
tych, którzy życie złożyli Ojczyźnie, przedefilują karne sze
regi przed płytą Nieznanego Żołnierza, by następnie w kupie
niu, pomnąc rotę przysięgi i obowiązek ciążący na Polaku 
żołnierzu, modlitewnym szeptem skłonić się przed czynami 
Znanych i nieznanych bojowuików. Jedna chwila takiego du
chowego obcowania z tymi, którzy z chwałą odeszli w za
światy, pozostawiając w  spuśćiżnie’  drogowskaz męstwa i 
ofiarności, jakże wskrzesza porywy, zespada w żołnierskiej 
obowiązkowości i łączy wszystkich w jedną armję, gotową do 
złożenia Ojczyźnie największej daniny z życia.

Chwil takich w  dzisiejszych czasach potrzeba jakmaj- 
wlęcej, to też społeczeństwo nasze z uznaniem powita szeregi 
Powstańców i Wojaków, jako tych, którzy szlakami wielkich 
poświęceń i czynów, zaprawiają się w  pożytecznej i chwale
bnej służbie wojackiej.

Oby tylko pogoda dopisać chciała tak nabożeństwu, jak 
też defiladzie i strzelaniu.

—•** WIELKI BAL. W niedzielę dnia 19 września po za
wodach Iekko-atletycznych, odbędzie się w salach Złotego 
Lwa (ulica 3 Maja) za staraniem sprężystego _ Zarządu III 
Okręgu Sokolstwa naszego (na którego czele, jak wiadomo 
stoi zaszczytnie znany dyr. Poznańsko-Warszawskiego Banku 
Ubezpieczeń, drh. Wt. Samoliński) wielki bal ku czci Szan. 
Oości,.którzy gościć będą w ogrodzie naszym.

Bal zapowiada się świetnie i będzie wprost wspaniały. 
Zainteresowanie .wśród naszego obywatelstwa jest ogólne

Wstęp tylko za zaproszeniami, które Zarząd Okręgu JU2 ro
zesłał. Szan. Obywatelstwo gorąco prosimy o gi emjalny u- 
ddał. Kto takowego nie odebrał, a chciałby wziąść udział 
w tem tak dobrze zapowiadającym się balu, niechże się zgło
si do Prezesa drh. Wł. Samolińskiego, teł. 856, a zaprosze
nie natychmiast otrzyma. Uwzględnia się takowe tylko do 
soboty, godz. 3-ej popołudniu.

Szan. Obywatelstwo gorąco prosimy do masowego udzia
łu tak na boisku już rano na mszę św. połową (poświęcenie 
boiska o godz. 9) jako i popołudniu na zawodach, gdzie przy
grywać będzie orkiestra Sokola Dzielnicy Pomorskie i. A 
wieczorem spotkamy się niewątpliwie wszyscy; ua balu soko
lim w  Złotym Lwie. Sokół.

—-  PROGRAM MIĘDZYMIASTOWYCH ZAWODÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH „Pomorskiego Okręgowego Związ
ku Lekko-Atletycznego" urządzone pod! protektoiatem JWP. 
Wojewody Pomorskiego dr. Stanisława Wachowiaka, w nie
dzielę, dnia 19 bm„ z okazji poświęcenia „Miejskiego Boiska 
Sportowego":

L O godzinie 8,15 — zbiórka biorących udział organiza
cji na Miejskim Boisku Sportowym.

2. O godzinie 9,00 — otwąrcie boiska przez pana Prezy
denta Miasta.

3. O godzinie 9,05 — msza św. połowa, odprawiona przez 
ks. prof. Turzańskiego, kapelana Sokolstwa Pom., o- 
raz poświęcenie boiska.

4. Po mszy św. — pochód organizacji W. F. i defilada na 
Plac 23 Stycznia.

5. O godzinie 10,30 — przedboje zawodów lekko-atie- 
tycznych.

— —  Przerwa obiadowa — ^
6. O godzinie 15,00 — zawody lekko-atletyczne (finały): 

biegi 100 m, 400 in, 4X100, 1500 m. — Rzuty: kulą, 
dyskiem, oszczepem. — Skoki: wdał, wwyź, o tyczce.

7 O godzinie 19,00 — tańce w salach Hotelu pod. ^Zło
tym Lwem"

8. O godzinde 19,30 — tamże; ogłoszenie zwycięzców i 
rozdawanie nagród.

cenach na krawaty.

—*♦ INSTYTUT MUZYCZNY W GRUDZIĄDZU, końce, 
sjonowany przez Ministerstwo W. R. 1 O. P. Lekcje teorji 
muzyki rozpoczynają się w sobotę, dnia 18 b. m. o godz. 4 
po poł. w  szkole powszechnej przy ul. Sienkiewicza, i to od
dział II, uczniowie i uczenice począwszy od lat 14. W  środę 
zaś 22 b. m. o godz. 4 po poł. oddział I ; uczniowie i uczenice 
do lat 14. Szan. rodziców proszę 1 upominam, by zechcieli 
dbać o to, aby  ddcc; ich regularnie i punktualnie na te lekcje 
uczęszczały.

Praktyka bez teorji tworzy tylko powierzchowne wy
szkolenie, a nauka praktycznie i teoretycznie udzielana chroni 
ucznia od jednostronnego wykształcenia. Każdy uczeń znać 
powinien naukę harmonii, o formach i historję muzyki, jaico 
też analizę. Inaczej bowiem nauka muzyki jest bez planu 
i rezultatu i obniża się tytko dio zwykłego mechanizmu i tfeyia.

Ignacy Tomaszewski, dyr. Inst Mu*.

—”  NOWA PLACÓWKA KULTURALNA W GRUDZIĄ
DZU. Zuami artyści-malarze pp. Merzowicz i Zacharklewicz 
otwierają wkrótce prywatną szkołę sztuk pięknych, o szer
szym zakresie, na poziomie akademickim. Przedmiotem nauk 
będą też,: aztuka zdobnicza oraz wykłady anatoimłi, perspe
ktywy i histOTi sztoki.

Będzie to jedyna na Pomorzu w tym rodzaju placówka 
oświatowa. Inicjatorom przesyłamy ;, Szczęść Boże",

—** ZEBRANIE KOLEJARZY. Koło miejscowe w, Gru
dziądzu „Związku Zawodowego Drużyn Konduktorskich”  od
było w środę, dnia 4 b. m. od godz. 10-ej przed południem 
do godz. 3 po poł. w „Bazarze" swe miesięczne zebranie, 
które o tyle odróżniało się od zwykłych zebrań, że przybyła 
wielka ilość członków wolnych od* zajęć służbowych, a prze- 
dewszystkieoi, że przybył prezes zarządu grown. z Warszawy 
p. Wojciechowski, prezes zarządu okręgowego p. Goetze 1 po
seł Albin Nowicki.

Interesującemi obradami kierował umiejętnie prezes Kola, 
kol. Jerzykowski. Obszerne referaty wygłosili pp. prezes Woj
ciechowski i Goetze, poczem w dyskusji zabierali głos prezes 
Jerzykowski, poseł Nowicki oraz koledzy Lange, Kołoszyńskl, 
Goetze Stanisław, Kąkiel i inni. Prawie wszyscy mówcy 
przestrzegali przed przyłączeniem Związku do Centrali Związ
ków] klasowych, gdyż Z. Z. K. starać się będzie rozbić nasza 
organizację, aby ją następnie wchłonąć. Obecni wypowiadali 
się przeciw przyłączeniu także dlatego, że czerwone związk' 
nie odpowiadają zapatrywaniom kolejarzy pomorskich, nie- 
uznającydi walk: klasowej, indlyferentyzmu wyznaniowego i 
międzynarodówki. Wątpliwym jest faktem, czy wszystkie in
ne związki (górników, robotników, tramwajarzy, dozorców 
domowych itd.), należące do Centrali, zechcą zrozumieć po
stulaty i żądania kolejarzy. A wyjątkowa odpowiedzialność 
konduktorów kolejowych, ich niebezpieczna służba, narażają
ca na szwank zdrowie i życie konduktora, wymaga szczegól
nego zrozumienia i poparcia.

Do omówienia tych słusznych życzef i żąoań kondukto
rów powrócimy w  dalszych artykułach naszego pisma.

— BACZNOŚĆ PŁATNICY PODATKU OBROTOWE
GO. Z dniem 20 bieżącego miesiąca upływa ulgowy termin 
płatności drugiej połowy zaliczk’ podatku obrotowego za 
II kwartał 1926 roku.

Niedotrzymanie powyższego terminu pociągnie za sobr 
przymusowe ściągnięcie zaległej kwoty wraz z karami z; 
zwłokę, licząc od ustawowego terminu płatności i kosztam 
egzekucyjnemu Zaznacza się, żę wpłacający powyższą na 
leżytość do 20 b. m. włącznie nie naszczają ani kar za zwło 
kę, ani też nadzwyczajnego dodatku 10-procentowego.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych Grudziądz.

_ ♦ +  PROJEKT USTAWY O CHOWANIU ZMARŁYCH.
Jak dowiadujemy się. kwestja wydania jednolitej dla całego 
państwa ustawy o chowaniu zmarłych Weszła obecnie na zu
pełnie realne tory, gdyż rząd zamierza wydać odnośne posta
nowienie w formie dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej.

Projekt odnośnych przepisów po przeredagowaniu ich W 
Departamencie Służby ZdTowia (Min. Spraw Wewn.) jest już 
gotów, a w  ciągu najbliższych dni nastąp uzgodnienie tez 
w nim zawartych między Ministerstwem Spraw Wewnętrz 
nych a Ministerstwem Wyznań Religijnych, poczem projek 

i ten wniesiony zostanie na Radę Ministrów. ,
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Dodać nałoży, iż kwestia chowania zmarłych Jest obecnie 
bardzo różnolirie uregulowana w  poszczególnych dzielnicach 
Polski, lecz do wydania ogólnej dla całego Państwa ustawy
0 chowaniu zmarłych dotychczas nie doszło ze względu na 
rozbieżność zdań w  kwestiach kremacji czyli palenia zwłok 
t sekcji zwłok względnie oddawania ich na użytek zakładów 
naukowych.

—** W  TROSCE O ZDROWIE UCZNIÓW. Staraniem 
»,Tow. Rodzicielskiego Uczniów Państwowego Gimnazjum Kla
sycznego" zorganizowano pod kierunkiem p. Kruszonowej do
żywianie uczniów wymienionego zakładu w szkole w formie 
Ciepłych śniadań po bardzo. przystępnych cenach (10 gr za 
szklankę), dla błędnych bezpłatnie. Śniadania te w  bieżącym 
roku szkolnym wydawać się zacznie .od poniedziałku 20-go 
bm. Oby za tym naśladowania godnym przykładem poszły
1 inne zakłady nankowe.

—M ODNAWIANIE BANKU POLSKIEGO. Od kilku dni 
dokonuje się gruntowne odnawianie oraz przebudowa gmachu 
miejscowego oddziału Banku Polskiego. Prace posuwają się 
raźno naprzód, tak że już w  niedługim czasie można się spo
dziewać ukończenia remontu.

—*** SZALONY WICHER, który panował wczoraj w  po
godnie potłukł kilka szyb w  oknach Gmachu Pocztowego. 
Szczęściem, źe chodnik o tej porze był pusty, gdyż w, prze
ciwnym razie mogły były odłamki szkła przechodniów do
tkliwie pokaleczyć.

r - * *  CZYJA Z#uba? Dnia wczorajszego znaleziono na 
dworcu portfel Z branżowej skóry, zawierający 62 grosze go
tówki, 2 chusteczki z monogramem S. R. oraz I serwetkę 
dla dzieci. Portfel można odebrać w III Komisariacie.

KRADZIEŻ PŁASZCZA. W  czwartek 16 bm. zamel
dowano w  Komisariacie Policji Państwowej kradzież płaszcza 
Wartości 50 zł.

— KRONIKA POLICYJNA. W  dniu wczorajszym a- 
rosztowano 5 osób: 2 za pijaństwo, 1 za nielegalne przekrocze
nie gjrairicy, 2 za kradzież zwykłą.

Doniesień spisano 3, a mianowicie: za nieoświetlenie sa
mochodu, za nieposiadanie cennika i wreszcie za jechanie 
Powózką w  nieprzepisowym kierunku.

Roch towarzystw.
—<rt) ToW. Gknn. „Sokół" Grudziądz I (Śródmieście). 

Celem wzięcia udziału w poświęcenia miejskiego boiska spor
towego, odbędzie się zbiórka w  niedzielę, dnia 19-go b. m., 
o godz. 7H rano przed gmachem druha prezesa Kaubego, ul. 
Groblowa (kino „Apollo"). Powyższe obowiązuje bezwzględ
nie wszystkich <Łuhów, tak ćwiczących, jak i nlećwiczących.

Czołem! Naczelnik.

—(rt) Baczność członkowie Tow. Sportowego „Olympla*. 
Celem wzięcia udziału w poświęceniu miejskiego boiska spor
towego, zarządza się zbiórkę wszystkich sekcyj: Piłki nożnej, 
Kolarskiej Lekko-atletycznej i Bokserskiej na niedzielę, 
dnia 19 b. m. o godz. 8,45 rano przed gmachem Szkoły Bu
dowy Maszyn, ul. Radzyńska. Przybycie wszystkich człon
ków obowiązkowe. 8113
Tow. Sportowe „Olympia" Grudziądz. (—) Andrót. prezes.

—(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Członkiniom 
Tow. Czytelni dla Kobiet podaję do wiadomości, że zapowie
dziany na ostataiem zebraniu jubileusz dla ważnych, od nas 
niezależnych powodów nie odbędzie się w  tym miesiącu lecz 
dopiero w październiku, pierwszy raz, a w listopadzie drugi 
raz. Bliższymi informacjami służyć będę na przyszfem ze
braniu nriesięcznem, które się odbędzie dnia 4 października.

H. Kruszonowa, przewodnicząca.

—(rt) Baczność Koledzy Podoficerowie Rezerwy w Gru
dziądzu! W  niedziele, dnia 19 b. m., bierzemy udział w  po
święceniu i oddaniu boiska Towarzystwom P. W. Zbiórka 
tegoż dnia’ w „Bazarze", ul. Moniuszki, o godz. 7,45 rano. — 
Poczet sztandarowy wystąpi ze sztandarem. Udział wszyst
kich kolegów pożądany. Ubiór dowolny, o ile możności w 
czapkach związkowych. Za Zarząd ; (— )  S t Frąckowiak, 
prezes. (—) W. Szykowski, sekretarz

Z Pomorza.
'* _ > *  ŚWIERCZYNKI, pow. Toruń. (Nowa Placówka oświa
towa). Staraniem Stowarzyszenia Katol. Młodzieży Polskiej 
z Lulkowa zwołano dnia 12 września b. r. młodzież męską z 
Swierczynek, Świerczyn, Pigźy 1 okolicy do szkoły w  Swter- 
czynkaoh celem założenia Stowarzyszenia Młodzieży. Na ze
branie to przybył także delegat Katol. Związku Młodzieży 
Pbłskiej p. Władysław "Żynda z Wąbrzeźna. Młodzież ze
brana w liczbie 16 powołała na marszałka zebrania p. Dzlu- 
fcowskiego Ludwika z Różankowa. Po dłuższym wykładzie 
delegata Związku na temat: ,,Cele Stowarzyszeń Młodzieży” , 
objaśnieni^ ustaw, oraz gorących słowaoh zachęty miejscowe
go ks. proboszcza Gorczyńskiego, zapisało się z obecnych 15 
na członków.

Do zarządu wybrano jednogłośnie: prezesem druha Dziu- 
Jrowskiego Ludwika z Różankowa, zast. prezesa druha Lisiń- 
skiego Alojzego z Swierczynek, sekretarzem druha Krużyń- 
sklego Frandszka z Świerczyn, zast sekretarza druha Drąż- 
kowskiego Alojzego z Swierczynek, skarbnikiem naucz, druha 
Fllcka z Swierczynek, zast. skarbnika druha Rauchuta  ̂ Józefa 
Z Swierczynek. Ks. proboszcza Gorczyńskiego zaś mianował 
Związek patronem, a p. naucz. Filcka Leona wicepatronem
Stowarzyszenia.

Po odśpiewaniu pieśni „Boże coś Polskę" zamknął delegat 
Związku zebranie hasłem „Gotów". Nowej placówce „Szczęść 
Bożę“.

W  miejscowościach tych 1 okolicy jest znacznie więcej 
młodzieży, niestety odsuwają się dziwnie od wszelkich orga- 
nlzacyj. Mamy jednak niezłomną nadzieję, że przy intensywnej 
pracy nowopowstałej placówki, a szczególnie zarządu, 
się jej ruch organizacyjny, tak ważny dla dobra Kościoła 
I Narodą i że nowa placówka pobudzi śpiących młodych ry.

Krwawe poie bitwy podoaaa zdjęć filmowych
pod iumża. _

1500 ułanów Kartuje a i  nleatl huragan. — i Krwawe masy utoaeaigWIwy 
operatorów.

Warszawa, 16. 9. Znaczna iranouska wytwórnia 
filmowa, produkująca specjalnie obrazy historyczne, wy
słała w tych dniach do Polski ekspedycją pod kierun
kiem słynnego reżysera p. Raymonda Bernard’a z 6 
aparatami kinematograficznemi dla dokonania zdjąć do 
wielkisgo filmu „Szachy" na tle historji z czasów Sta
nisława Augusta i po rozbiorowych walk o niepodle
głość.

Rząd polski odniósł sią do tej imprezy jaknajżycz- 
liwej, a Marszałek Piłsudski oddał do dyspozycji 5-ty i 
11-ty pułki ułanów.

Tragicznie skończył się ten odział konnicy w 
ascji filmowego dramatu.

W czasie zdjąć, dokonywanych na błoniach wsi 
Wojciechowice o 10 kim. od Łomży, doszło do strasz
nego wypadku.

Zdejmowano szarże ułańską.
1500 koni uszykowanych w ordynku bojowym prze

lecieć miało huraganem.
Nawprost umieściła sią grupa operatorów z pomoc

nikiem reżysera.
Opodal na wzniesieniu stanął reżyser p. Bernard. 

Na dany przez niego znak ułani ruszyć mieli cwałem, a 
operatorzy kręcić aż do ostatniej chwili, aby na 
sygnał reżysera odskoczyć w bok z aparatanr.

Wszystko było gotowe. Jak wicher zerwała się 
falanga konnicy... Zaterkotały aparaty kinowe...

Nagle porwał się hia agauowy w iatr, wzbiły się 
z pod nóg końskich tnmany kurzu i nieprzenikniony 
ścianą przysłoniły szarżującą konnieę.

Nie było nic widać, a tylko tętent koni świadczył, 
że nłant pędzą naprzód.

Już nic nie mogłoby wstrzymać tego huraganu. —  
Zdezorientowani operatorzy stali gromadką. —  Jnż 
nie zdążyli odskoczyć, gdy runęła na nich zwarta 
ława konnicy.

Przelecieli jak huragan. Rzucono sią w mgłą ku
rza na ratunek.

Straszny ujrzano widos, gdy opadły tumany.
Na murawie leżało 4 str&towenych ludzi:

2 operatorów francuskich pp. Monoiller i Burgeard, pom. 
reżysera Aimard i polski operator, znany fotograf p. Pę- 
cherski Karol.

Wszyscy odnieśli straszne rany.
W stanie nieprzytomnym odwieziono ofiary do ko

szar w Ostrołęce, gdzie znajdują sią pod opieką lekarzy. 
Aparaty filmowe zniszczone doszczętnie.
Min. Targowski wr imienia Rządu wysłał do zarzą

du francuskiej wytwórni depeszą kondolencyjną.
Reżyser p. Bernard, jnż dziś rozpoczął dalsze zdjęcia.

Tajemnicza zbrodnia na Pradze.
Nioznana sprawcy mardują czlawieka a dwn nazwiskach. — Policja śledcza słoi 

przed zagadką.
Warszawa, 16. 9.

Dnia wczorajszego około godziny 9 i pół wiecz. 
wpadł do bramy domu przy  ul. Brzeskiej 10, na Pra
dze, młody człowiek, ubrany w  szary garnitur oraz 
czapkę sportową. W  ślad za nim w  podwórze wkro
czyło dwóch osobników, jeden w  granatowem ubraniu, 
a drugi w  ciemnem, obielonem mąką. Przy  jednym ze 
stojących wozów  rzeźnickich dopadnięto uciekającego i  ____________________ 1 1 jmuic z uwocn nazwisk należy do zabitego nie ustalono.
wnet napełniła podwórzę wrzawa głośnej kłótni. Nagle I Policja śledcza stoi przed trudną do rozwiązania za- 
rozległo się 5 strzałów. Zbiegli się ludzie. Na bruku uj- | gadką.

rżeli owego uciekającego młodzieńca, w szarym garni
turze, leżącego w  kałuży krwi. Wezwany lekarz Pogo
towia stwierdził już tylko śmierć. Nieznani zbrodniarze 
zbiegli w  nieznanym dotychczas kierunku. Przy zabi
tym znaleziono legitymację na imię Haskla Kołobrzel- 
skiego z 1 pułku ciężkiej artylerji oraz list do siostry. 
Na kopercie było nazwisko adresata Gecel Goldberg. 
Które z dwóch nazwisk należy do zabitego nie ustalono. 
Policia śledcza stoi ni-rpA +,-,■< a -« — -—!------------

ceizy, co bardzo przyczyniłoby się do ożywienia życia orga
nizacyjnego danych miejscowości.

—** LULKOWO, pow. Toruń. (Z życia organizacyjnego). 
W  wiosce tej, do niedawna jeszcze bardizo zniemczałej, roz
wija się pomyślnie polskie życie organizacyjne. Obok istnie
jącego Towarzystwa Powstańców i Wojaków istnieje także 
Stowarzyszenie Męskie Katol. Młodzieży Polskiej z liczbą 
członków 23. Wielką zasługę około rozwoju tych organizacyj 
poniósł nauczyciel p. Karol Marschall, wicepatron i założyciel 
Stowarzyszenia Katol. Młodzieży Polskiej oraz prezes Tow. 
Powstańców i Wojaków. Dzięki jego staraniom posiada Sto
warzyszenie Młodzieży Polskiej orkiestrę dętą w składzie 
10 łudzi. Niemałą zasługę około rozwoju Stowarzyszenia po
niósł dotychczasowy prezes i członek honorowy p. Brunon 
Marschall, który udał się na dalsze studia medyczne do Poz
nania. W  miejsce jego obrano prezesem druha Ossowskiego 
Józefa.

Wymienione organizacje wystosowały wspólny wniosek 
do Radiy Gminnej o udzielenie im z pobliskiej ziemi gminnej 
gruntu pod przyszły plac ćwiczeń, którego brak bardzo do
tkliwie odczuwają- Żywimy niezłomną nadzieje, źe Rada 
Gminna zrozumie tę istotną potrzebę tak doniosłych orgami- 
zacyj polskich i rozpatrzy wniosek ten przychylnie, tembar- 
dziej, że gmina jest bardzo bogata w ziemię. Obserwator.

■** STAROGARD. (Sensacyjny proces o morderstwo 
z zazdrości). Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego w Staro
gardzie rozpoczęła się rozprawa przeciwko Franciszkowi Sza-

Wolmego Miasta, w  rozkazie dziennym zabrania swym cz*uo- 
kom uczęszczania do polskich lokali, między innemi do cu
kierni „Elitę” i hotelu „Continental".

—** TCZEW. (Biorą sie na sposoby). Jacyś „państwo" 
W. z Małopolski, chcąc uzyskać zniżkę kolejową na przejazd 
do Gdańska, pożyczyli sobie fałszywe dowody osobiste. 
Udało im się przejechać z tern aż do Tczewa, ale tutaj czujne 
oko policji dostrzegło szybko, że fotografie w dowodach nie 
są podobiznami „państwa”  W. Pomysłowych wojażerów Za
trzymano i całą sprawę przekazano sądowi.

(Z kroniki włamań i kradzieży). W  tych dniach Wykryła 
policja sprawców kradzieży walizek, popełnionej w  sobotę 
kupcowi Peszemu z Bydgoszczy. Walizki oddano poszkodo
wanemu, a sprawców zamknięto w areszcie.

(Podejrzany o fałszerstwo). Niejaki M. z Tczewa are
sztowany został przez policję, jako podejrzany o puszczanie 
w obieg fałszywych 10-cio złotówek. Energiczne śledztwo 
w toku.

Z całef Polski

loścT W  ° Wym -  *
—  No?
—  Adam, ponieważ powiedział do Ewv- Tw? 

mnie jedyną kobietą na świecie!" * ”

blewskiemu o rozmyślne zabójstwo urzędniczki Kasy Chorych 
Agnieszki Pyłkowskiej, dokonane w dniu 6 lipca. Oskarżonego 
łączyły z Pyłkowską bliższe stosunki, Jednakże rodzice zmar
łej sprzeciwiali się zawarciu małżeństwa. Wobec bezskutecz
ności swoich zabiegów, obpje postanowili zakończyć samo
bójstwem. W  krytycznym dniu oskarżony spotkał sfę ze 
ś. p. Pyłkowską na moście w Starogardzie. Po krótkiej wy
mianie słów dokonał zabójstwa, a następnie usiłował popełnić 
samobójstwo, wskakując do rzeki. Świadkowie zeznają nie
korzystnie dla oskarżonego. Rozprawa potrwa kilka dni.

+* GDAŃSK. (Radiowa stacją nadawcza). W  dniu dzi
siejszym rozpoczęła działalność tutejsza radjowa stacją na
dawcza.

(Hakata). Organizacja Stahlhelm, istniejąca pa terenie

—* WILNO. (Nie wiechy słomiane, a słupy graniczne)
Z pogranicza litewskiego donoszą, że Litwini zaczęli ustawiać 
wzdłuż linii demarkacyjnej zamiast dotychczasowych wiech 
granicznych, stupy graniczne. Pracę rozpoczęli na odcinku 
strażnicy Gajleciszki w  okolicy Dukszt w  powiecie brasław- 
skim. Fakt ten jest niezmiernie znamienny, bowiem powi
nien świadczyć o tern, że Litwini uważają obecną granicę 
z Polską za stałą.

—* LWÓW. (Wozy tramwajoWe polskiej konstrukcji).
Praga 1 Berlin. W  eiągu dwóch miesięcy liczba tych tramwaj! 
iowe nowej konstrukcji żelaznej fabryki Zieleniewskiego. — 
Wozy te będą w  Polsce jedynemi tego rodzaju wozami kon
strukcji żelaznej. W  Europie zachodniej posiadają je tylko 
Praga i Berlin. W  ciągu dwóch miesięcy liczba tych tramwai 
powiększy się do 10-cdu. Koszt jednego wozu sięga 80 tys. zł.

(Monarchiści). Z okazji pobytu we Lwowie gen. Raszew
skiego, krzewiciela idei monarchistyczrtej w  Polsce, odbyło 
się tu zebranie sympatyków tego ruchu, na którem omawiano 
sprawy organizacyjne i programowe.

Mąż (w  gorączce): „Gdzie jestem? Czy  i11*  
w  raju?"

Żona: „Ależ kochanie, jestem ciągle przy tobie!"

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redatkor: Stefan Machalewsld. 

Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzkt
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uc Diitnkttcliw miasta Grudziądza.
W  dnia 19. bm. odbędzie się uroczy

stość poświęcenia miejsl iego boiska sporto
wego, oddanego do ubytku wszystkich orga
nizacji'sportowych miasta Grudziądza i mło
dzieży szkolnej.

Z racji tej uroczystości odbędzie się w 
tym amu w Grudziądzu szereg zawodów 
sportowych, na które przybędą zaproszeni 
goście i  całego Pomorza.

D la zadokumentowania tej radosnej 
chwili, oraz w celu powitania Drogich Gości, 
wzywam mieszkańców miasta Grudziądza, by 
zachcieli ozaobić domy swoje chorągwiami 
naiodowemi, [8132

Grudziądz, dnia 16 września 19£6 r.
P iezy d en t M iasta  

(— ) J. W łodek .

Baczność!
F o t o g r a f j e

p a s z p o r t o w e
w -pół godzinie [7937

Zakład fotograficzny,
3-go Maja nr. 10

Kim- APOLLO
W  sobotę o godzinie 4-tej 
i w niedzielę o godi 2-e| 
przedstaw, dia młodzieży 

P E T E R  F A N

Dziś wielka premiera! unej

8134 »N A N T A S <
WspOłczisny Iramzt w 12 akt W roli gL francuski Paweł Wegoner seałym zespo 
łem cajnybita. artystć r P»ryiu. N a d p ro g ra m  oryginalne walki byków w  Nim m

I r.etarg prz/nmwy.
W  sobotę, d n ia  18 w rześn ia , c go-

dz. 10-tej przed poł., sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego na,więcej dającemu żs. 
natychmiastową gotówkę nascęjące przedmioty:

kolo transmisyjne zapędowe  
do traktora Ford, 2 kola do kra
jania ziemi do traktora Ford i ro
zmaite inne przyrządy.

Miejsce sprzedaży ulica Groblowa nr. Ib. 
8128J Jó ze fow icz , komornik sądowy.

WALNE ZEBRANIE
akcjonarjuszów Banau ZwiązKu 
Spółek Zarobkowych o d b e d z i e  
się w  poniedziałek, dnia 27-go  
września 1926 o godzinie 11-tej
przed południem ni sali posiedzeń Ban
ku w P o z n a n i u ,  Plac Wolności 15.

Ogłoszenie, zawitra.ąoe porządek obrad 
oraz wskazówki co do uprawnień aiccjo- 
narjuszów do wzięcia udziału w Walnem 
Zebran.u i głosowaniu zamieszczone jest 
w nr. 205 „Monitora Polskiego" z dnia 
&-go września 1926 r.

.Odpis tego ogłoszenia wyłożony jest 
w Centrali naszego Banku (w*Skarbcu) 
i we wszystkich naszych Oddziałach. 8131

But Zwlazko Spółek finNnjit

Przetarg prtymusowy.
W  c o b o tą  d n ie  1S. bm ., c godt. a-ej 

popof., e-pri.“dawaó będę w drodze publiesnej 
licytaol' w Grudziądzu pray ulicy Fańskiej 10:

2 pokoje sypialne, pokój s to 
łowy, u r z ą d z e n i e  kuchenne 
oraz dpwany, chodniki, świetl- 
ntki i inne przedmioty. 18130 

W ódhow rik i, komornik sądowy.

Przetarg przymrsowy.
W  p o n ie d iir łe k , an . kO w n e łn ia ,

ó goaz. 10-toj przed poi., sprzeda..ać będę w dro
dze przetargu przymnsowegc najwięcej dają
cemu za natychmiastową gotówkę:

p ia n in o  ( A .  F i s m e i )
Miejsce sprzedaży Restauracja Tuszewo p. urudzî dc
8129 Jóaetow ics , kom. sąd., Grudziąui

B y s n d k n ,  M a J a r N L w a
Funret —  Akt — Pejzaż. Martwa natura,

Grafik i i Sztuki zdobniczej
'Witraż, Cmi i,  Wypalanie na drzawie, Metalo

plastyk tp. [8127

B fnn k l p o n ko ^n lcze
r  Aspekty w 1 —  Anatom ja — Nauka o sbylach 
po i k<emnkiem PP. Profesorów R . M erzow t- 
V *  i  S .  K aeh a rk iew ie . _. — Zapisy co 
dziennie od 2—4-tej Budkiewicza 11, HI piętro.

A. i Sł. Mąezfcowsc}
Snbwl- magazia nrzybirow italarsk- i okuć do budowli 
G r a l t i ą d i i  T r s e d e g o  9 a j »  3 
polecają po znaainie zniżenj ih cenach.: 
Kompl. okucia meblowe 1 budowlane, 
■ •rzę d z la  Jtolarskle, p ły .y  klejone 
od 3—6 m/m oraz krz,..ła aęf surowe

Pończochy
rm rm m rrm m rm m rirrrnnvTTm nm im m m Tm m m im  

jedwzbne, ma aocosse, jedwa
bne i norowe, bawełniane,

w ełn iane i w em iane z jedwabiem
Ckernołki m?»kif i dzięuięce pole- 
vMl|IGIftl ca w dużym wyborne

obecnie z dużym rabatem

Pomorska 
Fabryka Pończoch
8139 T. a o. p.
urodziądz, Groblon (PI. Fąpielowy), lei. 284

em wyto w. starszy radca 
skarbu, otworzył prjy 
ul. L ip o w e j 80,1 ptr. 
biuro jako obrońco  
p ry w a tn y ^  sprawach 
pudatakowych i wegói. 
skarbowych. Sól 3

£ = » A Ś S C * A
plamy, irjmntj,

tSZ 3 e n e g n l n n
znany i  wyptćbo ĵai, 
srodel do odfri .Jiania 
i w ydoli . „ o n ia  cery.

B e n e g n i n a
t U s s o t o m ,  jakok o- 
aieoaay d o d a t e k  do 
kremu tejkeoazwy ubu 
wa piegi i plamy na 
twarzy t aa oiele. 8050

Mag- as **021' ag tokarz
Główny skład i w y tw. i

Apien p«d Łabędziem
Gr idziądz, R> uck 20

k a i a ą  i le ie

d r z e  w  a  
świerkowego
w walkach < »* 2 m,
średnicy ód 13 do 20 ,-n 

kupi 6637

tfie lta p o k k d  Pupieruia
Bj dgoazcz-Czy J K . .U  

„.lelon 11 ó 1-1187 
Adr. telbrfi. „Papyrui *

Baczność!
Polecam kapelusze dam
skie pc niskich cenach. Ka
pelusze jui od 9  U począwszy. 
Elega nch. Jedwabne, ak
samitne, wełaniane su

knie oraz płaszcze, swetry, bauski. — Ceny przystępno!

t  Lubomska - Grudziądz - Rynek 21
Proszę sto przeKonsćl'

S i C A t B E C K I
1

TbCP o W a  u »jtan k > j

maierjaty pisemna i szkolne
Grudziądz, ul. 3 Maja 24, obok Apteki pod Ortem 

Prosną się przekonaćI 1

eiMMiMM e  aniMiMiP
I I  -

«  ' *  
o  
*
«
«
*
»
0 
0

OTTO KAHBAU
W F A B R Y K #  M EBL =
Gcudzlądz, S ienklow icze 16 *

poleoa po cenacu u przystępnych . ą
i  P O K O J E  J A D M L N E ,  £
«  m M Ę S K IE . S Y P I A L K i  *

S M E B L E  PO J E D Y N C ZO  *
__ &

Ilatoruhia mineralna

Woda Czermewicka
Wyborna woda stołowa

Swłanka urom-jodowa, doskona
ły żrodek, niy w»ny przy cierpie
niach to uL l, kiszek, nerek, krta
ni i luu.a >óv oddechowy eh. |736!

Polecana

przezMiznakomasz.lekarzy |  UW bU b Pm.
D i  i ł  jjrei:. w «uk. -nlŁ-h, 
r ii it su K M h  1 bolelaeL, .in-i 

w D, Jl pod „Oi.em", ■!. Terwdeka
■ /: koL B. WuU.wikl, i t lm t ik i

„ „ W .  Ristaw nut ul Patmkn
„ , J. Onrmiild, Kostarowu
, , M. Borzyszkowika Lipowa 34

Zdrój Czerniewice
Prsed-tawiciel w Grudsiądza 

ELasim ieri F re is s
nlica Mickiewics* 18 — telefon 742

REPERACJE.
R O I j N
pnysytajcie ruso lo h o m ob ile , 
u t o : i _  i oraj m n le » »m a  

ri yuy do mperasii. — F a e h r  
i  > iry b o n a n ie  u u i 'e  ceny, 
d o b re  m irn n k f. — Ui^^fse- 
oie dc spajanie aatogec <. ego.

HOun.j i  RESSLES * pny d.Mn.

Knpoa zniżkowy 7 K®/
U I Sifer, UkN i k )l L U  ii D

w u n y  n a
17.9. 26

do kina »Ąpo]io«

Jedno słowo A /2Jh C 7 ITN IA  n D f l R N ^ Tytułowe sto -1
10 groszy U u l - U d 4  . ; i l H  U K U D l l E * wo 20 groszy j

Nadeszły 8133
n  tłuste flondry 
tłuste p i k l i u g i

J. AacńeŁbot
diwmei: 8tippel 

ul ei Kościelna nr. 8

Z A P IS Y
dzieci w wieku od 6— 12 
lat celem przygotowania 
do I klasy tf;aiBaz)um 
przyjmuje afę ao 20/JX 
Płtr' *3-go dtycinia 11- 
parter, od godziny 10 
do 2 popołudniu.

S P R Z E D A Ż E

GOSPODARSTWO
71 mórg, sabudowania 
m«iBywą« ziem1", ogro
dowa. inwentarz Żywy 
i martwy, cena przystę
pna, do sprzedan a Mały 
Mudnik, Andrzej Kącik

R O W E R
francuski, prawie nowy 
oraz palto zimowe i fu
trzana czapka taciio do 
ąprzeiauiz Nsdgórna 3, 
ęartei aa lewo. *  -Vl

to G A R N IT U R Y
męskie oraz tutro mę
skie do sprzedania ul. 
Ogrodowa 23, III p.

S P R Z E D A M
tanie fortepiaD, kredens 
kuchenny, stół, ławkę 
i ratnę. Wiad. w Głosie 
Pomorsk, nr. 8719pm.

to P iEE£ARNlE
skład rzożnicki z maszy
nami, wiatrak i hotel 
mam zar-z na eprzadaż. 
Ozcło 100 gospodarstw 
i wodny mlya do wy- 
dzierż.w en a. Pośredni
ctwo sprzedaży i kupna 
maiątków W. Langew- 
ski,Grudziądz, Chełmiń
ska 7, wchód a ulicy 
Venzki»go. 8720

A P A R A T
fotograficzny 9X12 no
wy z tróinogą u.etaiową 
sprzeda tamo Sobezyń- 
ski, ul. Szkolna 1, prt.

PO  W Ó Z K A
do polowania, prawie 
nowa, kryta, do sprze- 

IhjKMchy^Matąf y

W Ó Z E K
ręczny, mocniejszy, na 
dwóch kołach, kupi 
Hinz, ul. Kościelna 27.

T O K  A R M IĘ
do drzewr kupi G.cdiga, 
Dragasz.

r A . t i E i i H ś "
lat 19, z dobrej rodziny 
poszukuie posady jako 
elewka na większym ma
jątku w celu wydosko
nalenia j ę w gospodar
stwie i kuchni. Oferty 
do Głosu P. nr. 8738pm

P R A C Z K A
posznkule odpowiedoie- 
go . zaj.ęcia. Informacji 
udzieli Gł. P. nr. b750pm

K R A W C O W E J
która dobrze szyje, po
szukuje Z, LubooLika, 
Grudziądz, Bynek 21.

D Z I E W C Z Y N Ę
do dziecka poszukuje 
H.Pratwą. Kośoieln. 1J

P A N IE N K A
lat 21, Ołjg- wsp. riało- 
myślaych o jakąkolwiek 
posadę, najchętniej ao 
diun lnb za ekspedien
tkę do buf atu. Zgł. a o 
Głosu Pom. nr. 8<d5pm

D Z -E W C Z Y N A
na przychodnią, 16—17 
lat, natychmiast poszu- 
k wana. L. Bari ,.aa, ul. 
Toruńska 4.

B llESZK AN AaS
6-cio pokojowe i  ws ■»!- 
kiemi wygód;'.mi, p«rter 
front przy głównej ulicy 
od. 1. lu. do , ynajęc.a. 
Adres wskaże ekspedycja 
Glosa P. pod ni- 8231 pi i

M IE S ZK A N IA
3 — 4 pokojowego po- 
szakuję ud gospodarza.

Zgłusz „j a do Głosu 
Pomorskiego nr.8742pm

M 1 L 8 Z K A N 1 E
umeblowane, 2 pokoje 
i  kujhnią, miesięc _ie 
50 zł; jeden pokój i  
kuchnią 25 i 30sł& min. 
on dworca kolejoucgo.

posiyj
umeblowany, duży, na 
Kilką osób do wynajęcia 
ulica Minkiewicza 17.

POKÓJ
do -wynajęcia ul. Herc- 
feida 6, I p., tel. 37o

POKÓJ
umeblowany ze sposo
bnością gotowania ao 
wynąjęsia, ora* przyj- 
mn je się także uezni 
na staneję Zi mkowa 2, 
parter. 8754

POKÓJ
umeblowany zaraz do 
wynajęcia Mtodyszew- 
ska, ul. TuziewskaGro
bla 18, 1 piętro.

1—t  PO K O JE
u meblu r ane, fca- 

jycLmiasl do wynajęcia 
Wybick.ego 47, II p.

POKÓJ
umeblowany z osobnem 
wejść em natychmiast 
lub od 1/10 do wynaję 
ci«. Szkolna 6c, I p1 i.ro

P R Z Y J M U J Ę
na stancję uczni łub 
■wcgóle pokój z uirzy-

PC KÓJ
repszy, umeblowany od 
1. 10. br. io jęcia. 
Schulz, ulicą Miskiewi- 
cza 2t, II piętro.______

POKÓJ
dobrze- umeblowany, z 
utrzymaniem lub bez 
i YDejęcim ulic. Mała 
Młyńska 4, Ili p. lewo

ST a KCj a
wtorowa dla 2 uczni. 
Utrzymanie bardso do
bre opieka rodsicielskk. 
Wiadomość: Księgaruia 
,Wiedza* Wybickiego 33

ZGIJRIO IO
patent na handel domo
krążny. Uprasza się o 
zwrot Marta Dembska 
Grudziądi.CegielniiuaB

S R E B R N E
etui dn papierosów zgu
biono dnu 13 bm. popoł 
w □ rodzę od przystanku 
tramwajowego (rarożn. 
nL Dworcowej a Strze
leckiej) do wejścia fa
bryki, — Oodaó można 
za wy nagród zeri«m u

?**•

R Ó Ź N  E

0 8 T R A .E A E N 1 E  ! 
Ostrzegam przed naby
ciem mieszkania on p, 
Śliwińskiego przy uncy 
Kt,ś".uszki 22. Właści
ciel domuB. Paalnkajtys

O S T R Z E Ż E N I C I
GstriiOgam każdego 
przed kupnem mi od- 
dzierżawio nem składu 
od pana Orzechowskie
go be mojej Wiedzy, 
ponieważ pod żadnym 
warunkiem nie god*ę 
się. XT1. Chełmińska 83 

Właiciciel domu.

8 - 1 0 .0 0 0 1\
poszukuje pewne 
przedsięuiorstwo 
wstawiając natych
miast wspólnika lub 
wspólniczkę, Dobry 
zysk sapewmony. 
Gwarancja za ka
pitał według ięda- 
nia. — Zgłoszenia 
do, „Głosu Pomor 
skiego* pod nr. 8114

U D Z IE L A M  
lekcji języka angielsk te 
gc Wiadomość. Monitu 
•zki 5, H I p. prawo.

wyaesu listu- 
, wnłs ii/u .d

tam o Redakoja 8»D O gra f* 
Polsk iśgo, W  ars zawa S ie ty* 
glą  12. Zadajcie be* płatny oh 
prospektów. (1816

A G E N C I  
potrzebni sar* z kuuejr 
500 zł Zgłoszenia F r 
hrykz „-ekolzdy i ou* 
krói Grudziądz, Wy. 
nokiego nr. 46. [1844

Ł A W K I
azkoiue, 60 sztuk, u w w. 
esobowe, najnowszego
typu, zupełnie nowe, u 
powodu iikwidacj: fa
bryki, ni ko/systnyck 
warunkech do spnndw, 
nia. Blii ;/syoh infon tą. 
cii udzieli p. I itzuiSłzw 
Łubkowski, Grudziąd^ 
Głowackiego 4, partei 
lewo. 8661

Oypioinawan. naaczycieln
za oozw. Kur. Szkoln. 
przygot. dzieci do gimn.| 
udziela franc. i muzyki 

l^ęąciusaki A  JH  lew«


